AL 


ILUSTROWANY 


PONIEDZIAŁEK, 3 LIPCA 1933 ROKU. 


b 


OR, 


PRIMO CARNERA, 

bokser włoski, pokonał w 

Nowym Jorku, Jacka Shar- 

key'a, zdobywając tytuł 
mistrza świata, 


GUSTAW BAUER, 
b. kanclerz Rzeszy niemiec= 
kiej, socjal-demokrata, zo- 
stał aresztowany Z nakazu 
Hitlera, 


Hitler likwiduje wielką własność rolną. 


Nowy minister dr. Darre opracował plan parcelacji dużych majątków 
Osadzenie kilku miljonów hitlerowców na roli. 


Bawarska partja ludowa miała zniweczyć partię narodowo-socialistyczną. 


ROK XL CENA 10 GROSZY 


Berlin, 1 lipca. 
„W związku z nominacją nowych mi- 
nistrów resortów. gospodarczych biuro 
Conti donosi, że nowy minister rolnic- 
twa Rzeszy dr. Darre rozpocznie nie- 
wątpliwie zupełnie nowy kurs w zakre- 
sie swego resortu. Planować on ma prze 
dewszystkiem znaczne poparcie» osad- 
uictwa chłopskiego 1 przeprowadzenie 
Szeroko zakrojonej akcji oddłużenia go- 
spodarstw włościańskich, natomiast 
przeciwny on jest oddłużeniu wielkich 
własności zlemskich, które raczej odda- 
ne mają być do dyspozycji akcji koloni- 
zacyjnej. Prasa donosi równocześnie o 
zaprojektowanym dwuletniem morator- 
jum zobowiązań rentownych dla osad- 


ników, rolnych. 
Berlin, 1 lipca. 

„ Prasa przytacza znamienne prze- 
mówienie jednego z chłopskich działa- 
czy bawarskich, b. ministra Oshema, 
który oświadczył m. în., iż aresztowani 
członkowie bawarskiej partji ludowej są 
zdrajcami ojczyzny. 

Wedle oświadczenia Oshema bawar 
ska partja ludowa, jak wykazały ma- 
teriały, znalezione przez policję w cza- 
sie dokonywanych rewizyj, pozostawa- 
ła w ścisłym kontakcie z wrogami par- 
tii narodowo - socjalistycznej, miano- 
wicie z żywiołami antyhitlerowskiemi 
w austrji oraz z czynnikami francuski- 
mi i czechosłowackiemi. 

Wedle oświadczenia Oshema bawar- 
ska partja ludowa przygotowywała ak- 
cię zbrojną z szeroko zakrojonym pla- 
nem, mającym na celu zniweczenie 
parfji narodowo - socjalistycznej. 


Berlin, 1 lipca. 

Urzędowo komunikują, że kanclerz 
Rzeszy zwolnił ministra Hugenberga z 
urzędu komisarza Rzeszy dla pruskich 
ministerstw rolnictwa oraz gospodarki 
i pracy. 

Hugenberg, jak wiadomo, jedynie 
komisarycznie zarządzał temi resorta- 
mi, nie piastując tytułu ministra. 


Berlin (PAT), 1 lipca. 
W Bremie rozwiązano miejscową 
grupę międzynarodowego stowarzysze- 
nią badaczy Biblii, wraz ze wszystkiemi 
organizacjami pokrewnemi. « 


Nr.5 


tygod! nika 


„Co tydzień powie 


zawiera między innemi sen- 
sacyjną powieść p. t. 


tracina miłości” 


CENA 30 GROSZY 


zeit 


‘i 


Berlin (PAT), 1 lipza. 

Członkowie frakcji niemiecko-naro- 
dowej zebrali się na naradę celem usta: 
lenia praktycznej formy przystąpienia 
w charakterze hospiłantów do partji na- 
rodowo - socjalistycznej. 

Nie ogłoszono żadnego komunikatu o 
przebiegu obrad, 


Paryż, 1 lipca. 

Od pewnego czasu pociągi przyby- 
wające do Francji i przez terytorium 
Rzeszy, przywożą do stacji krańco- 
wych wagony zupełnie puste, podczas 
gdy do niedawna jeszcze pociągi te 
przewoziły przez Niemcy do Francji po 
dwustu podróżnych dziennie. 
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Powodem tego jest fakt, iż pasaże- 
rowie z zagranicy którzy dotychczas 
chętnie korzystali z przejazdu pociąga« 
mi międzynarodowemi przez Niemcy, 
obecnie kierują się do Francji drogami 
okrężnemi, przez Włochy lub Szwai- 
carję. 


I 
| 


Ameryka nie godzi się na stakilizację dolara 


Państwa o złotej walucie nie chcą ulec naciskowi 


Lond: 

W siedzibie premjera 

przy Downing Street odbyła 

po ludniu NARADA 
Ci PAŃSTW Q Z 
Narada, w której w: 


Ludowe nie zwrócili 


ei lipca. 
Donalda 
dzisiaj 
TAWI- 
WALUCIE, 
również udział 


demia w sprawie 


Warszawa, 1 lipca, 
Spodziewano się powszechnie zgodnie 
z zapowiedzią prasy „Stronnictwa Na- 
rodowego", że ib parlamentarny en- 
decji zajmować się będzie znaną inicja- 
tywą „Stronnictwa Ludowego” na temat 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmu. 
ogłoszonym po posiedzeniu klubu naro- 
dowego komunikacie niema jednak o tej 
sprawie ani słowa. Komunikat mówi 
krótko, że na posiedzeniu wysłuchano 
sprawozdania prezesa Rybarskiego o we 
wnętrznej sytuacji państwa i nic poza 
tem, 
Dowiadujemy się z kół zbliżonych do 


Ameryka nie z 


i nie będzie 
a konferencji 


Paryż (PAT), 1 lipca. 

W raporcie, opublikowanym przez 
departament rolnictwa w Washingtonie 
znajdujemy oświadczenie według które- 
go Stany Zjednoczone postanawiają u- 
trzymać bez wzlędu na wynik konferen- 
ji ekonomicznej ceny wewnętrzne zbo- 
ponad nrzeciętna cen światowych. 


Uszhorod: 1 lipca. (PAT). 

Powódź na Rusi Podkarpackiej wzra- 
sta w dalszym ciągu, przybierając coraz 
groźniejsze rozmiary. 

Szczególnie groźna staje się sytuacja 
w dorzeczu Cisy, gdzie stan wody pod- 
niósł się do poziomu nienotowanego od 
roku 1913 a mianowicie na 5 metrów po- 
nad stan normalny. Szerokie połacie zie- 
mi znajdują się pod wodą. 


W |selskich z propoz 


szeł delegacji polskiej wiceminister Koc, 
trwała zaledwie godziny, gdyż ocze- 
kiwana enuncjacja Stanów  Zjednoczo- 
nych nie nadeszła na czas, 
A Londyn, 1 lipca. 
Pomiędzy delegatami krajów o złotej 


sie do innych Klubów 


w poparcie wniosku do p. Prez- 


zwołamīia sejmu., 


„Klubu Narodowego", że sprawę zwo- 
łania nadzwyczajnej sesji sejmu poruszo- 
no w toku dyskusji całkiem powierzcho- 
wnie, wskazując, że dotychczas „Stron- 
nictwo Ludowe“ nie zwróciło się jesz- 
cze oficjalnie do żadnego z klubów 
cją wspólnego podpi- 
sania wniosku do p. Prezydenta Rzplitej, 
któryby na podstawie art, 25 konstytu- 
cji oi A nadzwyczajną sesję sejmu 
Według dochodzących z kół narodo- 
wych głosów można wnosić, że stronnic- 
two to nie entuzjazmuje się dla pomysłu 
zwołania obecnie nadzwyczajnej sesji 
sejmu. 


niży cen zboża 


się w tym wypadku liczyć z wynikami 


londyńskiej 


Cena ta będzie wynosiła mniej więcej 
80 centów za buszel i w wypadku cen 
światowych niższych od tego poziomu 
skutkiem nadeksportu, eksport amery- 
kański będzie subwencjonowany przez 
rząd przy pomocy specjalnego kredytu 
w wysokości 200 milionów dolarów. 
K-bat 1.7.33. 
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Powódź na Rusi Podkarpackiej” 


1500 rodzin bez dachu nad £iowa. 


W. kilku miejscowościach miały miej- 
sce tragiczne wypadki zatonięcia i utra- 
ty całego mienia. 1500 rodzin znajduje 
się obecnie bez dachu nad głową. 

Powódź wyrządziła wielkie 
na polach i po wsiach. Ludność ewa- 
kuowanych okolic cierpi głód. Sytuację 
pogorszyło nagłe podskoczenie cen na 


ak spożywcze, wywołane skutkiem 


szkody 


Stanów Zjednoczonych 


walucie doszło do porozumienia w spra- 
wie wspólnego tekstu deklaracji doty 
czącej zagadnienia złota. Tekst ten 
przesłany został Rooseveltowi, który ma 
dać odpowiedź. 

Francuski minister finansów Bonnet 
oświadczył w kk prasowym, że 
KRAJE O ZŁOTEJ WALUCIE ZGŁO- 

SIŁY WSPÓLNĄ DEKLARACJĘ, 
której przypisują doniosłe znaczenie, — 
Przedstawiciele tych krajów zbadali 
szczegółowo swoją deklarację i uzgodnili 
ją całkowicie, poczem tekst jej zakomu- 
nikowali ge Moleyowi í delegacji bry- 
tyjskiej. Wszystkie delegacje nie wyłą- 
czając amerykańskiej zgodziły się jedno» 
głośnie na przedłożony tekst, Delega 
cja amerykańska wysłała tekst do Roo 
seyelta i obecnie oczekiwana jest jego 
odpowiedź, 

Nowy York (PAT), 1 lipca. 

Według „N. York Times* prezydent 
Roosevelt miał wyrazić opinię, iż nie 
było wcale wahań kursu dolara a tylko 
stopniowa jego zniżka, przyczem dolar 
nie osiągnął jeszcze poziomu dostatecz- 
nie niskiego dla przeprowadzenia stabili- 
zacji. 

Dziennik przypuszcza. iż odpowiedź 
Roosevelta państvom w Londynie, opie= 
rać się będzie na wyszczególnionych no“ 
wyżej poglądach. 


Tragedia 11 górników, 

zasypanych w kopa!ni 
Budapeszt (PAT), 1 lipca. 

Nadzieje na uratowanie 11 górników, 

zasypanych podczas katastrofy w kopal 

i limar zawiodły, z powodu olbrzy= 

mich mas szlamu, który zasypał kopal- 

nie, 

Pukania zasypanych górników 


Akcja ratumkowa toczy się nat 


Stan zdrowia 
Hindenburga 


Berlin (PA 

Agencja Wolfa podaje, 
Hitler na wczorajszem po: 
ministrów, zdając sprawozdanie 
go pobytu w Nuendeck, wyraź 
szczególne zadowolenie cze 
wyglądu i dobrego zdrowia jaki 
szy się prezydent Hindenburg. 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSK! 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Espress Ilustro: 


Kolejarz pod kołami 
pociągu 


Straszny wypadek miał wczoraj miei- 
ste na stacji Kraków — Płaszów. Przy 
p zetaczaniu wagonu zajęty był 47-letni 
tetokowy» Florian Kościelniak. 

W pewnei chwili najechał na niego 
śrowóz i zmiażdżył mu lewą nogę. 
W stanie ciężkim odwieziono Kościel- 
jaka do szpitala, 


s s 
Podpaliła dom męża 
Tarnów, 1 lipca. 
We wsi Krzyż pod Tarnowem, wy- 
ił groźny pożar w domu Jana Kna- 
« Dzięki energicznej akcji ratunko- 
pożar wkrótce ugaszono. Dochodze 
wykazało, że ogień podłożyła żona 
pika, Katarzyna, która uczyniła to 
msty, ponieważ mąż nie żył z nią 
czterech lat, zmuszał do pracy 1 za- 
Bernt cały zarobek, nie dając nic na 
uirzymanie, 
'odpalaczkę osadzono w więzieniu. 


Dziewczynka utonęła 
w stawie 


Tarnów, 1 lipca. 

„strząsający wypadek miał mi 

w ciężkowicach pod Tarnowem. 
e zabawy na dziedzińcu dworu 
«lasów wpadła do stawu 5-letnia 
kB córka Zosia, która na oczach swej 
zej 1l-letniej siostry poczęła to- 


wej 
nie 


cza 
k 


4: ziewczynka, przerażona wypad- 
klem, pobiegła po pomoc: lecz przed iej 
brzybyciem dziecko poszło na dno, 


Krwawy finał libacji 


W Igorze pod Miechowem, po sutej 
i alkoholowej, doszło do bójki mię 
Józefem Urbańskim, a mieszkańcem 
dniej wsi, Andrzejem Jędruchem. 
ruch dobył noża i zadał swemu 
wnikowi szereg ran w głowę, rę- 
plecy. Ofiarę bójki przewieziono 
iw szpitala. 

= PEE TORRES RCR BRERA 

NAJGUSTOWNIEJ 
dobiera krawat do każdego ubrania 


REKORD CRAVATES 


Kraków, Florlańska 35. 
NOWOŚĆ! Dwustronny krawat patentowany. 
Ceny ściśle fabryczne! 


Zderzenie wozów 


Nieszczęśliwy wypadek miał miejsce 
biegu ul. Długiej i AL. Słowackiego. 
miejscu tem zderzyły się 2 wozy. — 
ica jednego z nich, Wincenty Raj- 
7 (Miedziana 57), wpadł pod drugi 
naładowany piaskiem i doznał 
'dżenia stopy. 
AR przewiozło pogotowie do 
a. 
DANTZAN 


y 


SYRK STANIEWSKICH 
na Błoniach 
obok boiska „CRACOVII 

IPON niniejszy upoważnia każdego 
'telnika „EXPRESSU ILUSTROWA= 
30” przy kupnie biletu do otrzyma- 

nia drugiego biletu za darmo. 
jeiąc—Kupon ważny tylko w dnia 
fpca 1938 r. na dwa przedstawienia, 
o godz, 4 i 8. 
|"MEKHSZACANACESZARENM| 


Radjoprogram 


KRAKÓW. 
Nabożeństwo że Lwowa, 11.35 Odczyt 
>. 1157 Sygnał czasu, 12,15 Poranek 
ly, 14.00 Odczyt rolniczy, 14.15 Komun. 


i 


teor, 14.20 Plyty gramofonowe, 14. 
yna pomsta“,  gawęda  podkalat 
6.00 Transmisie z Warszawy, 16,00— 


ransmisje z Warszawy i Lwowa, 17, 
ludowa polska, 18.00 Płyty gramoiono- 
"s P 13.40 Rozmaito- 


od 11—1 przed południem i od 5—7 wieczorem, ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) ad % rano — w 


inseratowy) od 9 rano — I w południe i od 4—7 wieczorem. 


way”, Kraków. 


fiezpłaine leśmisisa 
dla Czytelników „Expressu Il.“ 


Wczoraj ogłosiliśmy nasz wielki kon- 
kurs na bezpłatne wyjazdy Czytelników 
„Expressu Ilustr,“ na letniska. Przypo- 
minamy, że zamieszczony we wczoraj- 
szym numerze lotogrył należy rozwią- 
zać i przesłać to rozwiązanie wraz z| 
wszystkiemi numerami „Expressu Ilu- ; 
strowanego*, jakie ukażą się od 1-go do 
31-go lipca r.b. włącznie, i 


Rozwiązania í te wszystkie numery 
w całości należy tak z Krakowa, jakoteż 
z prowincji przysłać najpóźniej do 3-go 
sierpnia b.r. włącznie, 

Źbierajcie więc i odkładajcie nume- 
ry „Expressu Ilustrowanego" od dnia 
wczorajszego. Szczęście może się do każ 
dego uśmiechnać!! 


27 osób na ławie oskarżonych 


Wczoraj sąd badał świadków 


W dniu wczorajszym toczył się dal- 
szy ciąg procesu przeciwko 27 oskarżo- 
nym o kradzież 4100 dolarów w Krako- 
wie, względnie o ukrywaniu sprawców 
tej kradzieży. 

Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwa- 
no podsądnych. Oskarżeni o ukrywanie 
sprawców kradzieży wyparli się winy, 
oświadczając, że nie wiedzieli, iż goście 
ich dokonali włamania do mieszkania 
Klingenhojtza- 
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Strażnik więzienia św. Michała Maj- 
tyka iinny oskarżeni o przenoszenie 
t. zw, grypsów pozostających ią wolno? 
ści sprawcom włamania, nie przyznali 
się do winy. 

Rozprawa potrwa, prawdopodobnie 
dłużej niż 5 dni. Powództwo evwilne w 
imieniu poszkodowanego- wnosi adw- 


Knoller. Na ławie obrońców zasiadł mię- [rak 


dzy innvmi adw. dr. Pleszewski: 


Samobójstwo akademika w Tarnowie 


Po sprzeczce pozbawił się życia wystrzalem z rewolweru 


Tarnów, 1 lipca. 

Wczoraj po południu rozeszła się pa 
mieście wiadomość o samobójstwie mło- 
EL Akademika, Bolesława Bujaka, li- 

ącego 28 lat, słuchacza drugiego roku 
akademji górniczej w Krakowie. 

Denat przybył do domu ojca, emery- 
fówanego funkcjonarjusza kolejowego, 
Zam. przy ul. Bernardyńskiej 6, na wa- 


ZUCHWA 


Wczoraj o godz. 4 nad ranem zło- 
dzieje dostali się przez otwartą górną 
część okna do mieszkania parterowego 
Zeliga Mondsztajna przy ul. Deckerta 
nr. 4, skąd skradli garderobę. 

Wkrótce po kradzieży zauważył po- 
sterunkowy jakichś dwuch  podejrza- 
nych osobników, którzy na jego widok 
rzucili się do ucieczki. 


TYLKO PRZEZ 15 DNI 


kacje. Był on podporucznikiem rezerwy 
j witychdniachoniańj isena 6-tygoduh- 
we ćwiczenia wojskowe. 

Po sprzeczce na tle nieporozumień 
rodzinnych, pod wpływem silnej deptes 
celnym wystrzałem w skroń, pozbawił 
się Gi i 

vpadek fen wywołał w mieście sik 
ne wrażenie, 


ŁE WŁAMANIE w KRAKOWIE 


Jeden ze sprawców ujęty 


W czasie pościgu posterunkowy od- 
dał strzał ostrzegawczy. Jeden z opry- 
szków zatrzymał się: drugi zaś zdołał 
zbiec. Zatrzymanym okazał się 25-letni 
bezrobotny Jan Sleczka, u którego ode 
brano dwa ubrania męskie, zegarek, pa 
rę trzewików, należących do Mond- 
sztajna. Rzeczy te zwrócono właści- 
cielowi. 


OD 1. LIPCA DO 15, LIPCA 


Urządzam Wysprzedaż Posezonową 


200 UBRAŃ 50 ZARZUTEK z pler 


wszorzędnych bielskich materjałów 


iuż po zł. 58.— 


Każdy zatem może się przekonać, bez obo 
będzie ubranie z materiałów niekryzysowych n: 


SZYMON ST 


wiazku kupna že po tak zniżonej cenie nas 
a pierwszorzędnych dodatka ko we firmie 


RASSBERG 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 6. 


A zatem się śpiesz, póki czas!! 


Strejk robotników m 


950 osób po 


Tarnów, 1 lipca. 
Wczoraj rano wybuchł w Tarnowie 
strejk robotników miejskich, zatrudnio- 
nych przy robotach publicznych, do 
których przyłączyli się robotnicy zakła 
du czyszczenia miasta i robotnicy, za- 
trudnieni przez powiatowy zarząd dro- 
gowy w Rędzinie. Ogółem  strejkuje 


950 osób z pod znaku P.P.S. 


d 


19.40— 


i (Ig 


jpe 


* qgiąf q 


> 


iejskich w Tarnowie) 


rzuciło pracę 


tydzień i wynagrodzenia po 3 zł. dzien- 
nie. Robotnicy w Rzędzinie, zarabiają- 
cy zł. 1.50 dziennie, żądają wyrównania 
płac z robotnikami tarnowskim. Nato- 
miast robotnicy, zatrudnieni przy regu- 
lacji rzeki Wątok, żądają ubezpieczenia 
ich w Kasie chorych. 

Ponieważ strejk przeciąga się, 
zawodowe przystąpiły do odżywiania 
streikujących. 


ZW, 


š uministracja d 
dla calej 
MAŁOPOLSKI 


nółudnie i od 4—7 wieczorem — (dział 
KONTO P. K: O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Porażony prądem 
elektrycznym 


Straszny wypadek wydarzył się w 
magazynie Delka przy ul. Morawskie- 
go Nr- 27, 

17-letni robotnik, Józef Gil, zajęty w 
piwnicy, dotknął przewodów elektrycz- 
nych i został porażony, 

Po udzieleniu pomocy, pogotowie od- 
wiozło go do domu, 


Strejk malarzy 
i lakierników 

Wczoraj wybuchł strejk robotników 
malarskich i lakierniczych w Krakowie. 
Robotnicy zażądali podwyżki płac do 
zł. 1.60 za godzinę, podczas gdy praco- 
dawcy ofiarują od 70 gr. do zł. 1.10 za 
godzinę 

Dotychczasowe pertraktacje nie dały 
rezultatu, 


OFIARY. 
Na odświeżenie kościoła św. Agnieszki w 
sowie złożyli ofiary mastępujący  oflaro- 


KG lózet — 7 monet srebr. 
| obrączka srebrna. 
2 P. — iiie dro- 


) P. Maleta Józeł, Krak 
blizgi srebr. T 

3) P. Woźniak Stanislaw, syn chótąłego — 
2 kawałki srebra i 14 monet srebr. , £ 

4) P. Giesle Agnieszka, Kraków. Zakł Ko- 
letsk — 1 obrączkę, I pierścionek, 1 para kol- 
czyków i 3 brąszki — wszystko złotęą + 

5) P, Witkowska, Kraków — 1 obris na 


ałtarz. 

6) P. Wenzel Maciej, Kraków — różne 
srebrne przedmioty i monety, 

©ilary składać można: w administracji. „EX- 
presşu Ilustrowanego“, Kraków, Pijarska 4. 


ORKIESTRA 8 P, UŁANÓW IM, KS, PONIA- 
TOWSKIEGO W KOŚCIELE ŚW, AGNIESZKI. 

Dziś w niedzielę, dnia 2 lipca b. r. o godz. 
12-ej w kościele św. Agnieszki, ul, Dietlowska 
nr. 30, zostanie odprawione nabożeństwo, pod- 
czas którego orkiestra 8 pułku ułanów ks, Jó- 
zeia Poniatowskiego pod kier, WP. kopelm B, 
Marciułska. wykona mszę św, Stahlą ku czci 
św. Bonłacego, 


BEZPŁATNE BILETY DLA BEZROBOTNYCH 
CZYTELNIKÓW „EXPRESSU ILUSTROWA- 
NEGO" DO CYRKU STANIEWSKICH. 
Jak już wczoraj donośiliśmy, Dyrekcja cy: 
ku Staniewskich ofiarowała za naszem. pośrę: 
nietwemi 409 bezpłatnych biletów dla bezrobot- 
mych do Cyrku. Bilety te ważne będa na przed 
stawienia popołudniowe w nalbliższy wtorek 
lub środę Kto pragnie otrzymać faki bezplatny 
bilet, zechce zgłosić sie w naszej Redakcji 
przy ulicy Pijarskie] 4 w poniedziałek między 
godz, 9—1 rano z numerem nieedzielnym Mib 
liustrowanego* i 


wątpimy, żę szerokie rzesze bezrobot- 
nych, nie mogąge sobie pozwolić na kupno 
biletu. a pragnące nirzeć doskonały program 
Cyrku Słaniewskich. przyimą tę wiadomość z 
nalwiększem zadowoleniem, 


REPERTUAR TEATRÓW. 

TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO — „Lekarz 
bezdomnyś f 
TEATR „BAGATELA“ — o godz. 5-ej, 7-ej i 
9.10 wielki podwójny program kim o- 
wy „kKrółewa poludnia“ i rewia „Bawmy się: 


CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś o godz, 8.30 wiecz, wialkie atrakcyjne 
przedstawienie, 


REPERTUAR KIN. 
czyńca ludzkości” 
Chandu' 


Legion ulicy* 
„Tajemnica d-ra Miragdłe* 


DYŻUR APTEK 

„Apteka pod Złotą Glowa — Rynek 13 
„Apteka pod Trze Koronami” — ul, Retorye 
ka 1, „Apteka Czternasta" — ul, Lubicz f, 
Apteka — uł, Stradom 6, „Apteka im. Królowej 
Jadwigi* — ul Karmeliska 9, „Apteka pod 
Białym Orłem* — Rynek B—A 45. Apeka — 
«|Łobzów 6, „Apteka pod Świeta Kinga“ — ul, 
Grzegórzecka 9, „Apteka pod Złotym Lwem! 


ul, Długa 4, „Apteka pod Marzynem'* — ulica 
Krakowska 19, , 

W Podgórzu — „Apteka pod Hygeą" =v! 
Kalwaryjska 27. teka pod Orlem* — P 
Zgody 18. 


Pierwszy klijent 


Nepomucen Zbigniew Pazśsolczyk skończył 
smiwersyleŁ Prawo. Późslej odbył aplikanta: 
R. I wreszcie postanowił rozpocząć praktykę 
1dwokacką, 

Mieszkanie faż jost rządzone. Gabinet przy- 

też. Nepomucen Zbigniew Parasolczyk siedzi 
kumaio przy biurku í czeka na kijentów, 

Czeka dzień, dwa, trz, Mis. 

Creka tydzinń, T wreszcie zjawia się jakiś 


sam, 

Naromciej Kiljent| Neporusen Zbigniew Pa- 
nsolczyk chog go odrazu amolomić, chce mu 
drazu zaimponować, To bądzie najlepsza ro 
dama Klijent wyjdzie, opowie to jednemu zna- 
memu, dragiomu.. praktyka gotowam 

1 nie mówiąc ani slows, nia czekając 
lijen? powie co ġo sprowadza, Parnsolczyk ele- 
anckim gestem wskazuje ma ręką fotel, sam 
aś chwyta atuchowkę tnlejonlczną. 

— Proszę 901-55, Tak -0-7-5-5, Tak, Czy 
oge mówić z panem brabin Lanlewsidm? A, 
an hrabia Dzieńdobry., kiówi adwokat Ne- 


omncen Zbiegniew Parasolczyk.. Tak Mimoj SIE poważne niebezpieczeństwo sezono- 
delkiego nawatu pracy, postanowiłem jednak za| WE. Rok rocznie, gdy nadchodzi okres 
16 slg pańską sprawą. Yak, tak, oczywiście, jOWOCÓW wybucha zazwyczaj epidemia 
roszę do mula wstąpić futro o szóstej. Obiekt | dezynterji, t. zw, krwawej biegunki i du- 
«rtości siedmiu miljosów złotych? Ależ tojTu brzusznego. Powstaje tojstąd, że prze 


am konlerencję z ministrem skarbu, Wieczo- | WAĆ przy spożywaniu owoców. Lekcewa 


robnostka., Oczywiście, wszystko się zrobi. 
ti? Nie, dziś nie mogę, Właźnie za godzinę 


Imite? jestem zajęty, Proszono mnie do amba- 
idy P, Als jutro tak, oczywiście, Pan hrabia 
qdzie łaskow zadzwonić przedtem. Możliwa, 
» będę musial wyjść,» Talc Jesi, postaram sięm 
loje nszanowanie.. 

Nepomucena Zbigniew Parasolczyk kladzie 
uckawką, 

Z ważną miną spogląda na 
skie to zrobiło wrażenie? 

I wreszcia zapytuje! 

— Crem mogę panu alużyć? Proszę tylko, 
fli faska o pośpiech, fdyż mam jeszcze odb, 
ażną rozmowę telefoniczną, ` 

A klijentę który spoglądsł ma niego szeroko 
iwarłemi ze zdumienia oczyma, odpowiąday 

— Przepraszam. fa z bhre telefonów.. Przy 
edłem włączyć puński aparat do sieci, gdyż 
szoże nie funkcjonuje. 

i 


a NE 
DYW ROYA 


P.O.S. bartje Gad I 


swego klijenta, |vvojny — generał Araki. 


Je | mniej więcej w ten sposób: 


 zoslóadn l. 04 14; 0% UJYWYSEY WWE w 
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Ceme 


ZEFRNETI 


Myć owoce przed jedzeniem 


Dur Śrzuszny i dezenterja $roża teraz na 
każdym krofi 


Mamy już obecnie sezon owoców.|żymy sobie wskazówki lekarzy, a póź- 


jDotychczas były one drogie i nie dla|niej gorzko niekiedy trzeba za to zapla- 


wszystkich dostępne. Tak zresztą jest|cić. I z tego względu już zawczasu pa- 
każdego roku, kiedy początkowo na ryn|miętać należy o grożącem  niebezpie- 
ku ukazują się owoce inspektowe, W ro-|czeństwie, by przeciwdziałać rozpano- 
ku bieżącym zbiory owoców z drzew |szeniu się tych chorób infekcyjnych. 

zaczęly się wogóle późno. Ustawiczne|  Przedewszystkiem pamiętać należy, 
deszcze i chłody nie sprzyjały ich ToZ-|że wszystkie owoce trzeba przed spoży- 
wołowi I z tego względu dopiero w ostat |cjem umyć. Co innego jest, jeśli owoce 
nich dnlach czerwca ukazały się w wiel- |zbieramy sami z drzew. Gdy kupujemy 
kich Ilościach truskawki I wiśnie — te|je w sklepie czy na targowisku, uprzy- 
plerwsze owoce letnie — po tanich, przy | tomnić sobie należy. przez wiele rąk one 
stępnych cenach. już przeszły. Wystarczy zresztą splu- 

Teraz już sezon owoców trwać bę" |kać truskawki w wodzie, by przekonać 
dzie do późnej jesieni, Po truskawkach | się jak! pozostanie w szklance czy mi- 
i wiśniach przyjdą jabłka, gruszki, póź- |seczce gęsty, brudny Osad. Nie należy 
niej śliwki. A jak donoszą z kół ogrod-|sy tym wypadku liczyć na szczęśliwy 
ników będziemy mieli w bleżącym roku | przypadek — choroba może nas nawie- 
duży urodzaj wszystkich owoców. Tak | dzić w momencie, kiedy się jej najmniej 
się przynajmniej zapowiada. spodziewamy. 

W związku z tem wszakże wyłania Mycie owoców jest kardynalną za: 
sadą zachowania zdrowia. Myć je na- 
leży przytem w wodzie nie surowej, lecz 
przegotowanej 1 ostudzonej. Wówczas 
owoce nie tracą nie zgoła na smaku, a 
spożywający je może być pewien, że nie 
zapadnie na żadną z tych groźnych cho- 
rób infekcyjnych, tak niebezpiecznych 
w okresie letnim. 


ważnie nie zwracamy uwagi na kardy+ 
nalne zasady, któremi należy się klero- 


Diament, zwierciadło i miecz 


— oto trzy sysnGbofe współczesnej Japonii 


Największym bohatfrem narodo- |rych jednak należy teraz jaknajprędzej 
wym w Japonji jest oståtnlo minister | powrócić. 

Chiny 1 Japonia nie są rywalami, 
gdyż rozwój tych dwu krajów musi iść 
równolegle i w Chinach musi zapano- 
wać wreszcie spokój I ład. 

Symbolem duszy Japonji są: dja- 
ment, jako wyraz współczucia, zwier- 
ciadło — sprawiedliwości i miecz — 
odwagi. 

Oto w co wierzy generał Arakl. — 
Wielu uważa go za ukrytego dyktato- 
ra. Inni twierdzą jednak, że nie myśli 
go Słofica opiera się na odwadze, współ|on sprawować obecnie dyktatury, a po- 
czuciu | sprawiedliwuści Naród janeń-| dziełu tylko opinie neo-iapończyków, 
siej. jesto jedną wielką rodziną, -której|że 60-letnei wpływy Europy tak ska- 
Ideałem jest pokój, itdność i współbra- ziły ideały starej Japonji, że zaczyna 
ca, Wprawdzie ostatnie dwa pokolenia zapominać o swej misji na Wschodzie. 
odbiegły nieco od tych ideałów, do któ- 


W młodym zupełnie wieku napisał 
on książkę pod tytułem: „Misia Niponi“, 
gdzie wyłożył swoje tezy, które brzmią | 

Natura umieściła Japonię w ośrodku 
pełnym niebezpieczeństw j dlatego idea 
armii, jako wyraz siły i odwagi narodu 
musi być w Japonii specjalnie umiło-= 
wana, 

Duch. dziejów Kralny Wschodzące- 


go | 


„Najnowszy film Chevaliera 


Partnerem jego jest „Monsieur 


Baby“ g 


(lu) Bohaterem tego fiimu jest Rene, 
przystojny paryża Właśnie przyje= 
chał do stolicy nadsekwań 
konać ostatnich przygotowań do śluba, 

Podczas, gdy, telefonuje do licznyf! 
€x-przyjaciólek, ktoś podrzuca mu dziege 
kô, Znajduje się w samochodzie, Sytue 
acją jest poważna. Łokaj obawia się, Że 
dolna warga dziecka zbyt odstająca, 
bardzą przypomina p. Rene | może go 
skomprymitować w oczach przyszłej mił 
łonki. Okazuje się jednak, że maleństwa 
ssało guzik z głodu. Obydwaj (pan | = 
kaj) dochodzą do wniosku, że dziecko 
jest zbyt minleńkie, bezbronna 1 urocze, 
aby je oddał w ręce policik 7reszią Ret 
ne szybko pykochał cudowne dziecka 
Wyłania się traz kwestja nańk 
angażuję Sally) młodą ame kę, — 
Rene zakochuje NIĘ w... bonte podrzdkęa 
Gdy narzeczona Aim zrywa ne n'e sta- 
Je już na przeszkódzie do. szczęśliye= 
go zakończenia. 4 

Inscenizacja jest Mekka. oryg 
pomysłowa. Norman Taurog a 
pierwszorzędnym reżyserem, 
dzi o rodzaj komedji mizycznej. 
|z małym „Baby“. Le Rby sę 
zarazem tak pelne humoty. że nie m 
nieprzyjemnym, czy łzawym senlyrnem= 
talizmem: 

Maurice Chevalier jest czarujący, — 
Śpiewa on kilka piosenek. 

Partnerką Chcvaliera jest 
Helen Twelwetrees, jako 5 
niej zaś cala galeria pięknych | 

Helena Twelvetrees jest'ta 
blondynką, która go nawraca 
wierności | solidarności małże 

A poza tem Chevaller ma 
rywala. Może poraz pierwszy 
karjerze artystycznej Cheva|'<FmWe 
zaniepokoić się, że ktoś mu odsęgze lau- 
ry w tym lilmie. Jego habsbwergsua wi 
ga, gallickie gesty 1 słomkowy %am*lus: 
schodzą na drugi pian, gdy ra kranie 
ukazuje się gaworzący dzidziuś: "Mryt- 
sleur Baby! s 

Prawdziwe imię — Weinbrenner Fsq 
Jest to syn mlodej wdowy z Pasze Jeny 
(Kalifornin). y 

Mały Welnbrenner otrzymał duża 73 
że.-a poza tem wytwórnia Parawtowat 
dała mu polisę. na mocy której peslndać 
da staly dochód, aż do ukeń 7 ula 

at. 


ujmującz 
iy- Obok 


inci 
droge 


„Pozwólcie nam żyć 


owieść sensacyjno-spałeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 

ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodził jej w tem szołer Pawel 

AE u którego znalązia chwilowy przy- 


Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
(kieso odnosi się niechetnie do Ra- 
jeckiej, 

Halina wywarła na Zbizniewie olbrzy:| 
m ac: co nie uszlo uwagi hrabianki 

abe! 


Pawe? Przybon klóry w. międzyczasie 
Edobył ławę ass Bokau nolakiego: w decy. 


dującej walce x Leforchem ponosi kięskę. | b, 


Wskutek niecne) Intrygł Izabelli traci 
Halina posadę bony malej Reni. 
Wydałonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew. by została Jego 
kochanką — ale nadaremnie. 
ybor ulepszy! karburator samocho* 
dowy. Kóżne instytucje chcą od niego na- 


SĘ vient A 
zajka apaszów roz! kase e papierami 
Przybora, Michał ciężko ranny, 


Przybor połknął gładko komplement 


g9 102)|się znowu nad leżącym bez ruchu Mi- 
chałem. 


ane — Może uratujemy go jeszcze —- 

szeptał zbielałemi ustami Paweł, pod- 

Napisa? Andrzej Zańskij suwając pod głowę nieprzytomnego | 

dodatnio o pańskiej mentalności. uszkę. — Ale strasznie krwawi! | 

Rody Ke "EG Bid SDE ZOWAS dyż nareszcie zjawi się tu doktór? į 

niem ego ostatniego punktu, naszego; Palce jego, przesuwając się po cieki 

kontraktu... z całą jednak pewnością doj- į le przyjaciela. odkryły w okolicy pier- | 

dziemy do porozumienial... jt dwie rany. Paweł przycisnął do nich; 

© Jedźmy wici dg mnie! — zapro- chustkę, ażeby choć w części zatamo-, 

ponował Paweł. wać Reż a duszą jego targały żal i 
Dziesięć minut potem zazgrzyłał kłucz | Przerażenie, A 

i | Czyżby mlał stracić Michała, tego 

którym Paweł otwierał drzwi swego poczciwego dobrodusznego Michała. 

który stanął przy nim w najgorszych 


mieszkania. 
dniach jego życia? Przecież to jego rar 
om zawdzięczał swoje szczęście! Gdy- 


p 
Za- | Kie 


e |ciągu takim zwyczajnym sobie szoie- 
Fala elektrycznych promieni zalała rem, dłublącym w chwilach wolnych 
pokój — a równocześnie z ust obu pa-l oq zajecia przy warsztacie | marzącym 
nów wyrwał się okrzyk przerażenia. o lakichś ulepszeniach, których by ni- 
Na podlodze w kałuży krwi leżało gdy nie dokonał z braku pieniędzy! 
dwuch ludzi — w pokoju panował nle- To stary bokser wydźwignął go z 
lad, ślad uporczywej waiki, — a rozbita dna i wskazał drogę, jaką ma Postępo- 
kasa zlała pustką. wać. Wytrenował go na pierwszorzę- 
Pawcł przetari oczy.. Przetarl je| dnego boksera i aczkolwiek w tej dzie- | 
raz jeszcze, lecz. niestety musiał uwie-| dzinie zrobił Paweł tylko bardzo krót- 


rzyć: oto w jednym z leżących poznał 


zagnal dalej: 
a z) swego druha Michała, 


kotrwałą karierę, niemniej pozwoliła 
mu ona oddać się potem w spokoju pra- 


Michał... Kledyż nareszcie zjawi się 
doktór?.. 
Lecz już otwarły się drzwi i wpadl 


komisarz z kilkoma agentami 
— Morderstwo rabunkowe] — oznaf 
mił im radca i ponieważ Pawel w dal- 
szym ciągu był prawie nieprevtomny, 
zmienił z oficerem swoje spostrzeże- 
a. 
Minute później przybył. doktór 
dowy Jeliński, 
Uważnie pochylił się nad bandyta 
stwierdził krótko. 
inierć od wystrzału, danego 
najbliższej odległości w skroh donala. 
Zkolei zbadał Michała. 
— Czy żyje? — zawisnał w 
na jego ustacii Paweł, 
Doktór Jeliński sklnął złową. 
— Tak jest., Lecz stan jsgo lest br- 
dzo ciężki! 
A widząc rozpącz młodego człowie 
ka uzupełnił szybko: 
— Zrobimy wszystko możliwe. aże- 
by utrzymać go przy życiu! 
— Błagam pana o to. — zKo- 
wał się Paweł. Oflaruję panu zało hó- 
norarjum, Jakiego nie otrzymał jeszcę= 
żaden z lekarzy. 
Doktór Jeliński nie odpań nio. Przy- 
zwyczajony był do podobnych suer 


sa- 
t 


wkiem 


AL 


ak. 


— Jestóm sam "sg górnika, jestem 
ku WGN r: ki Ke Ea 
częśliwy tra o każdy wynalazek 
it w dziewięćdziesięciu procentach | 
iiełem przypadku), zdołałem wznieść | 
+ na wyższe szczęble drabiny klaso- 


— Michale, Michale! — krzyknął roz-| cy nad wynalazkiem. 
Pe: rzucając się na cialo przyja- 
ciela. 

— Nie żyje! — zawołał jeszcze roz- 


ta: 
paczliwiej — zamordowali mi mego 


dzielił się z nim lego radością... 


I dziś, gdy cały Świat stoi już otwo- | szalejących przy łożu 
rem, gdy błyszczą przed nim kupy zło”, 1 
zabraknie starego przviaciela, ażeby, cego rzy boku. ubóstwiam 


przyjaciela, zabili mojego Michała! 
Radca pochylił się nad bokserem. 

Dłoń jego spoczęła na jego piersiach w 

ım zóstać dyrektorem więlkiej fabry- | okolicy serca. Chwila skupienia i naprę- 
oświadczam: przyjmę to stanowisko |żenia — wreszcie starszy pan oświad- 

wogóle odsprzedam wam swój patent, | czył: 

li zaśwarantujecie robotnikom, pracu- — Zdaje się, że jeszcze żyje!.. 

sym w naszych zakiadach pewien u- — Doktora!.. — przyskoczył do a- 

iał w zyskach... paratu telefonicznego Przybor, 

Radca zastanowił się, — J policięt:. — uzupełnił go radca. 
— Propozycja naprawdę dziwna —! Zaalarmowawszy komisariat i pogoto- 

+ w każdym razie świadcząca nader wie ratunkowe, obaj panowie pochylili 


y. Lecz tem szmęm nio zerwała się 
rdeczna nić, łączącą mnie z warstwą, 
której wyszedłem. Qlóż, poniewaź 


— Prawdopodobnie przedvka! Mi- 
chal złoczyńców na toznruwęriu sy; 
(i wdał się z nimi w Walkę: Jednego z 
inich położył trupem lecz I Em Pizy- 
tem zginal — powiedział mica, 

I zaraz potem dorzucjł: 

— Musi pan sprawdzń, UE nanu mra- 
bowano. Czy mlał pan w kasie dużo 
i pieniedzy? 

Pólprzytomny z bóli Powe! Jeknąt. 

— n cn mie tam ohobodzu olenia- 
dze i rozprała kasal Niyważwlciszy jest 


Widział nieraz rozpacz ów, P 
jedy 
dział có znaczy tragizm mi 


jącej żony. Nieraz już wytią 
do niego podobnie żebrzą 
gájac o ratunek dla kogo: 
położyła jnż swój straszliwy 
Jakże tłomaczyć takim | 
wiedzą medyczna jest jednak zby „ 
niczona. ażeby walczyć z mraej,* 
niem? Więc i teraz nie wdałąć e% 
dyskusię z Pawłem wziął się enoi a 
nie do pracy. Wj, 


te, 


(Daiszy chu htr» 
. 


f 
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a 


tZYSITTYY 


- Kalagfrolaina burza w woj. stanisławowskiem 


Kilka osób śmiertelnie porażonych piorunami — 
Rolnicy ponieśli ogromne straty 


nem u, > 
le cì 9Soby nie zdołano narazie stwier- 


Stanisławów, 1 lipca. 
Województwo stanśsławowskie na- 
wiedzione zostało w dniu wczorajszym | 
wielką burzą. Szajśiacy huragan /po- 
zrywał dachy z wielu domów. Dwa 


rów: 


Stryhyńcach. pow. stanisławowskiego 


Wskutek ulewy podniósł się poziom | w czasie, gdy przebywali w mieszkaniu. 


wody na Bystrzycy Nadwórniańskiej w 
Wołczyńcu o 2 m. ponad stan normalny. 
W Komorowie uderzył piorun w dom 


Również md powiatem drohobyskim 
przeszła gwałtowna burza. Szczególnie 
silnie nawiedziła burza Truskawiec i 


domy i-dwie stodoły zostały zniszcze- | mieszkalny Ołeny Zachariuk. który spłe | Borysław: 


ne. Również wiele słupów  telegraficz- 
nych i drzew zostało wywróconych. 


ną? doszczętnie- 
Od uderzenia pioruua zabity został | 


W Borysławiu w czasie burzy ude- 


rzył piorun wit. zw. „Trójkąt“, który 


Pod Stanisławowem w Chorostkowie | Michał Bacara i Kałyna Łapińska w zupełnie został spalony- 


Skład narkotyków w drogerji warszawski 


Wieśniacy nabywali masowo eter — Władze podda: 
obserwacji dwie fabryki chemiczne 


Polskim zniszczył grad tegoroczne plo 
fiy na przestrzeni przeszło 200 hekta- 
EELEE E ZKŻ WÓZ 


Wieśniak śmiertelnie 
zatruty w Warszawie 


Warszawa, 1 lipca. 

Na podwórzu domu przy ul. Pawiej 
nr, 39 miał wczoraj miejsce niezwykle 
tragiczny wypadek. 40-letni gospodarz 
ze wsi Ołtaszew, Władysław Pietrzak, 
zajmował się na podwórzu uprzątaniem 
śmietnika. 

Wczoraj, jak zwykle, przybył z wo 
zem o godz. 5 na podwórze i zeszedł do. 
śmietnika, głębokiego na trzy metry. 

Gdy 'po godzinie wysżedł na podwó- 
rze dozorca i nie zauważył Pietrzaka, 
począł go szukać. 

Pietrzak nie odz: 
kazało, 

a. 


Warszawa, 1 lipca. 
Wielkie poruszenie wśród właścicie 
li składów aptecznych w stolicy wywo- 


Wiecie zuchwałe 


łała wiadomość o rewizji przeprowadzo 
nej w drogerii Roszkowskiego przy ul. 
Zamenhofa 48. 


go Święfokradcy 


poszukiwanego od dłuższego czasu przez policję 


k Warszawa, 1 lipca. 
W Wielkanoc dokonano w kościełe 
Najśw. Panny Marji w Warszawie śmia 


a ywał się. Jak się 0-|łego Świętokradztwa. Łupem opryszka 
leżał on bez życia na dnie śmiet |padła bardzo cenna monstrancia. 


W najrozmaitszych punktach miasta 


]kradzieży był Stanisław Iwaszewski. 
|Wczoraj wreszcie został opryszek ten 
ujęty. 
| Policjant aresztował jakiegoś zło- 
|dzieja, który usiłował włamać się do 
sklepu Ludwika Rondio w Warszawie. 


Przybyły lekarz pogotowia stwier- |znalazła później policja części monstran Zatrzymanym okazał się właśnie Iwa- 


dził śmierć wskutek zatrucia wyzie- 
wami. 


cji, których świętokradzcy nie mogli 
się pozbyć. 


į szewski, który też przyznał się do świę- 
tokradztwa. 


m Jak ustalono, jednym ze sprawców 
Trzy tajemnicze napady w Łodzi 


Czterej mężczyźni, posługując się' samochodem, w trzech punktach 


Łódź, 1 lipca. 
fig) O godzinie 12 w nocy przed do~ 
mem na ul. Łąkowej 20 zatrzymało się 
auto prywatne. Wysiadło z niego czte- 
rech mężczyzn uzbrojonych w łomy 
żelazne i noże. Zapukali do bramy, a 
później siłą włamali się do mieszkania 
jednego z lokatorów. Wawrzyńca Bie- 
lowskiego. 

Nie daląc Bielowskiemu dojść do 
słowa, poczęto mu zadawać ciosy ło- 
mami i nożami. 

Gdy oiiara, brocząc krwią, zwaliła 
Się na podłogę, napastnicy, nic nie ru- 
szając w mieszkaniu, wyszli, wsiedli do 
samochodu, który na nich czekał i szy- 
bko odjechali. 

W 15 minut później to samo auto za- 
trzymało się przed domem ar. 105 na ul. 
Napiórkowskiego. Powtórzyło się tô sa- 
ma: Z samochodu wysiadły znów ezte- 
rech mężczyzn, prawdopodobnie, tych 


Na tem nie skończyły” się - josecze 
dzieje makabrycznej NOCY, amw 

Bo oto wpół godziny po drugim wy- 
padku. auto zatrzymało się na ul. Su- 
walskiej 3. 

Z błyskawiczną szybkością powtó- 
rzyło się to samo. Pukanie do bramy, 
oszołomienie dozorcy, wtargnięcie do 
mieszkania Stefana Orskiego_i powaler 


miasta, krwawo rozprawili się ze swemi ofiarami 


nie go na ziemię wicloma cłosam) noży 
i łomów= à Aden 

Niezwykłe te napady owiane są mgłą 
tajemnicy. Nie były to napady rabunko- 
we — napastnicy nic nie zabrali w żad- 
nem z trzech mieszkań, mimo, iż mieli 
ku temu sposobność. Zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że były to jakieś pora- 
chunki osobiste. 


Wyrok w procesie o zabójsiwe 


na ślizgawce 


Warszawa, 1 lipca. 
Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Warszawie zapadł 
sprawcom zabójstwa ś. p. Kamila Bara- 
IE na ślizgawce w ogrodzie Sas 
kim. 


Prokurator domagał się surowego 


samych, którzy napadli na Bielowskie- | wymiaru kary dla łobuzów, którzy 
go. wtargnęło siłą do domu, a później | bezkarnie grasują w śródmieściu, napa- 


do mieszkania Alfreda Motyckiego, 

Kilka słów rozmowy, prowadzonej 
przyciszonym głosem i czwórka napast- 
ników rzuciła się na ofiarę. Rozpaczli- 
wa obrona nie uie pomogła. Po kilku 
minutach Motychi, nieprzytomny padł 
na ziemie. 


dają na przechodniów i prowokują a- 
wantury. 

Sąd o 6-ej wieczorem ogłosił wczo- 
raj wyrok, mocą którego skazano Wac- 
lawa Różyca na 10 lat, Jana Grabow- 
skiego na 6 lat więzienia, obu za za- 


bójstwo, zaś Henryka Zędziana, Henry 
Student uniwersytetu zaginął 


Władze do tej pory nie natraliły na jego ślad 


Poznań, 1 lipca, 
W Poznaniu wydarzył się niezwykle | 
tajemniczy wypadek zaginięcia  młode- 
go, bo 25-letniego studenta 3 roku Wyż-| 
szej Szkoły Handlowej, Józefa Stanisła- | 
wa Galicy, pochodzącego z Zakopane-| 
0 
Okoliczności jakie towarzyszą 
gineciu student; 
fn też poł 
nws. 


zaz 
są niezwykle tajemni- | 
ma przed sobą ciężkie | 


Zaginiony Galica wyszedł dnia 10-go | 


»wca br. w godzinach pomiędzy 17; 

©-tą z mieszkania swego 

ałowym 10. prz m ustalońem zo- 
že op eszkanie w towa-, 


on mi 
jakiei osoby. 


która 
tettem da niego pr 


krótko | 


I 


yła. Nazwiska 


| dzić, 


Galica. liczy jak wyżej zaznaczyliś- 
my 25 lat jest średniego wzrostu. blon- 
dynem o twarzy okrągłej i oczach nie- 
bieskich, ubrany w ciemne marengo u- 
branie. jasne gabardynowe palto. zielo- 
ny kapelusz i bronzowe buciki. 

Zaginiony miał w dniu 26 czerwca 
rb. stawić sie w Bydgoszczy w tamt- 
pułku piechoty do odbycia Ćwiczeń woj- 
skowych, faktem jest jednak. że na ćwi- 
czenia te dje stawił się. Ponievsaż oko- 
liczności (owarzyszące zaginięciu są 
"mieze., uprasza się Wszy- 
Jre cokolwiek wiedziały- 
ie Sianielywie Galicy by do- 
niosh g lam wydziałowi śledczemu P. 
P. W PQ w al, Wolności 12. pok, 35, 
telefon 42-21. 


stkię osob 
by 9 Jó 


wyrok przeciwko j 


warszawskiej 


|ka Skrzecza i Zdzisława Bronia po 6. 
{miesięcy więzienia za udział w bójce. 

Przewodniczący sędzia Danielewicz 
w ustnem uzasadnieniu podkreślił ko- 
nieczność surowej represji karnej w sto 
sunku do bezrozumnych morderców, — 
którzy jedynie dla łobuzeski zabijają: 

Jedynie młody wiek Różyca i Gra- 
bowskiego był powodem wymierzenia i 
kary niższej, niż należałoby się za tego 
rodzaju zbrodnię. 


Warszawa, 1 lipca, 
Wczoraj rannym pociągiem z Gdyni pr: 
był do Warszawy kontradmirał C. E 
Tamm, głównodowodzący czynną flotą 
szwedzką i dowódca 1 dywizjonu pan- 
|cerników w towarzyştwe komandora hr. 
|G. C. A. Ehrensvśrda, szefa swego szta- 
bu oraz 9 oficerów marynarki wojennej 
|szwedzkiej, Oficerowie ci — jak wia- 
| domo — bawią już od 3 dni w Gdyni, do- 
| kąd przybyli na pokładzie krążowników 
szwedzkich „Gustaw V* i „Drotning 
Victoria“ dla złożenia wizyty władzom 
polskim, 

Po przybyciu do Warszawy udali się 
goście do poselstwa szwedzkiego. O 
|godz. 10-ej przyjęci zostali na audjencji 
i przez p. Prezydenta Rzplitej na Zamku, 
|nastennie udali się do Belwederu, gdzie 
wpisali się do księgi audencjonalnej, po- 
czem złożyli wizytę p. ministrowi spraw 
zagranicznych J. Beckówi oraz I wice- 


I 


z 
Straszna é lerë 
żony policjanta 

Warszawa, 1 lipce 
Wezoraf mieł miejsce na Wiśle n 
zwykle tragiczny wypadek, 

Posterutikowy policji Juljan Jakowi 
ki wyjechał ze swą 25-letnią żoną Ja 
wigą na przejażdżkę kajakiem, 

Gdy kajak znalazł się w pobliżu: 
zy Gbcławskiej, z niewiadomych pr 
czyn wywrócił się, Jakowicki, który 
miał pływać, zdołał się uratować, na 
miast żona jego poszła na dno. 

Wszczęte poszukiwania dotycho 
nie doprowadziły do wydobycia zv 


Jak ustalono, Roszkowski trudni, 
sprzedażą zabronionych lekarstw « 
narkotyków. Zkolei przeprowadzonę 
wizję w mieszkaniu prywatnem R 
kowskiego która ujawniła większą il 
eteru morfiny i kokainy. 

Jak wiadomo, władze śledcze 7 
wadzą energiczną walkę ze szmugu 
eteru. 

Eter masowo konsumowany jest przt 

mieszkańców kilku wsi nadwiślańskię 
szczególnie w powiatach gostyński: 
płockim i sochaczewskim. 

Zawodowi szmuglerzy zakupują : 
ter nielegalnego pochodzenia w Wa 
szawie, skąd tainemi drogami i szak 
mi przewożą go do miejsca przeznacz 
nia. 

Duża ilość eteru dosaje się na r: 
nek z fabryk chemicznych, które pon; 
kontyngentowe ilości sprzedają zawo 
wym szmuglerom | niektórym właśc 
cielom składów aptecznych. 

Roszkowskiego pociągnięto do o 
powiedzialności karnej 

Dwie fabryki chemiczne poddano « 
serwacji. 


DDF ZOWIEKU OYTUPYRYKOWETU TEZEWECOW A 
Obniżenie faryf celnyc 


Nowe oświadczenie delegata! 
polskiego w Londynie, 
Londyn, 1 lipca 
_ Na dzisiejszem posiedzeniu podk 
misji polityki handlowej przy omaw 
niu taryf celnych zabrał głos deleg 
polski, Sokołowski, który wyraził q 
£ląd. iż nie byłoby celowem przedłuć 
nie rozejmu celnego na okres dłuższ 
a jak się mianowicie projektuje — 
deden rok. 

Zdaniem delegata Polski rozejm c 
ny w obecnem ujęciu jest dziełem í 
niedoskonałem iż z tego już choć 
względu nie może on być przedłużo! 

Przechodząc do sprawy konferer 
w Ouchy, delegat polski oświadczył, 
konwencja z Ouchy winna być przyj: 
A podstawę do powszechnego poro! 
mienia w kwestji przyjęcia konwen 
któraby pozwoliła na stopniowe obni. 
nie taryf celnych. 


Oficerowie marynarki szwedzkiej w Warszawie 


Goście udefcorowumi zesteałki erde- 
rami „Połomia Restiiwmia”. 


ministrowi spraw wojskowych gen. | 
brycemu, który w gmachu min. spr 
wojskowych dokonał dekoracji B pr 
byłych wyższych oficerów orderem 
lonia Restituta, Kontradmirał Ta 
odznaczony został komandorją Polc 
Restituta z gwiazdą. Poza wyżej 
żej wymienionymi oficerami odznacz 
zostali jeszcze 4 oficerowie, którzy 
| zostali w Gdyni. 

Następnie oficerowie szwedzcy w 
jsię na Plac Józefa Piłsudskiego, ge 
kontradmirał Tamm złożył wieniec 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 14-ej odbyło się w poselst. 
szwedzkiem śniadanie wydane przez 
ministra pełn. Szwecji E. Henningsa, 
którem wzięli udział poza gośćmi szw 
jkimi p. min. spraw zagr. J. Beck, wi 

minister spraw wojskowych gen. Fat 
fey, min. Schaetzel, szef sztabu główni 
«gen. Gąsiorowski, admirał Świrski i i 


91) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje są o- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się 0d- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry-| 
cle klown Friko oraz pewien staly bywa-| 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem | 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
eR a R stala, gdije akrobata 
oraja, sap: ro! 

traci obydwie ręce... 


łodzieniec „ze szramą* sym cata 
Hora CZAR ROW 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go 0 owej 
. Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawną jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca, Czyni ona 
znajomości z 


jękności na calą Na 
misia być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
laczną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 


ie tym 


kilozgy "otogeói wysyła ze pośrednictwem 
zakladu fotograficznego „Aida: żotografię! 
również na ów konkurs, R to do- 
i je zostało w czasie, śdy po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 
ISW przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający się dako; 
wywiadowcy, porywaja Stege. 
17> Rex zostało przez bandytów zamordo- 
wany, lecz i Stega odzyskują wolność, 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są- 
du 'W ego. 


Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiezo. 

Następnego dnia Fla spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 

' mecie restauracji „Trócadero”. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji 3 8 

W tymi czasie Lewański przybywa do Eli 
1 zamyks za sobą drzwi, 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
| Lewański pada martwy na ziemię. Ela 

przerażona ucieka. 
Ela otrzymuje wreszcie zaszczytny ty- 
(uł Mise Poloaji i rozpoczyna nowe ycie, 
Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
Ela przyjmuje tę propozycję. Ralicki 
namawia Elę aby z nim wyjechala zagrani- 
ce, gdzie uczyni z niej wiolka gwiazdę fi- 


mową. 

Stega stara się Ja skłonić dò porzucenia 
pracy filmowej, uważając Ralickiegó za 
swego rywala. 


Stega udaje się do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić. 

W czasie tej wizyty Stega znajduje w 
albumie fotogralję Eli zadedykowaną Ralic- 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka, 

Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęzę | mówi o tem Ralickiemu. 

KA EE $ ko JE 
pożegnalny list Stęgi, ry pisze, ŻE opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagte] rozłąki. 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 
po udzielenia odmownej odpowiedzi Rali- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
deżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
nalężacych do księcia Pieczorskiego. 

Ralicki dowiaduje się g adkiem, że 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu 1 przeby- 
wa w tym s: nym hotelu „Tivoh”, Reżyser 
udaje się więc niezwłocznie niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nio wspól- 
nego z kradzieżą jego brylantów. F 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego 54 
stwierdza w gabinemie komisarza, żę 
jest właśnie ową Emma Schneider, która 
skradła mu brylanty, 

Okazule się bowiem, że książę Pieczor- 
ski wrócił do Emmy Schneider i chce ją 
uchronić od aresztu. 

Ralicki udaję sie tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy« 
rektorem hotelu „Tivoli*. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona | wyjeż- 
dża z Ralickim na Semmering, gdzie prze- 
bywa również Reza Szybska w towarzy- 
stwie bogatego młodzieńca Gustawa Mus- 
sego. 

Rega przeprowadza niecną intrygę, cheąc 
skompromitować Elę w oczach Ralickiego. 

Gdy Ela opuszcza Hote! „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka W masce Ten 
sam tuieniniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Oliinpia” 


SENS 


Każdy z zaangażowanych przez dyrekcję 
Olimpji artystów — był mistrzem swe- 
go rodzaju — całość zapowiadała się 
poprawnie.. Właśnie poprawnie i nic 
wier» 

Morris mierzył właśnie małemi kro- 
kami niskiego i otyłego człowieka swój 
gabinet i wyrzekł na los, który nie zsyła 
mu jakiejś atrakcji niezwykłej, jedynej 
na świecie, najciekawszej, najoryginal- 
niejszej, najsensacyjniejszej, naj. — gdy 
nagle bez pukania otworzyły się drzwi i 
w progu stanął człowiek w czarnym gar 
niturze, w czarnej koszuli i czerwonym 
krawacie. 

Człowiek ukazał się w drzwiach jak 
zjawisko. Milczał, stał z nisko pochylo- 
ną głową — Morris nie mógł dojrzeć ani 
twarzy, ani oczu przybyszą. 

Morris był przyzwyczajony do naj- 
rozmajiszych sztuk i sztuczek ze stro- 
ny ludzi, z którymi miał z tytułu swego 
zawodu do czynienia. Ale pojawienie się 
tego dziwnego człowieka — zrobiło na 
nim mocne wrażenie. Poprostu przeląkł 
się go trochę. 

— Kto pan jest i w jaki sposób pan 
M wszedł?... — Glos Morrisa drżał lek- 

©; =æ 

— Przepraszam 'pana, wszedłem isto- 
tnie bez zameldowania, ale proszę mi 
wierzyć, że miałem ku temu bardzo po- 
ważne racje. 

— Kto pan jest! — niecierpliwił się 
Morris, widząc, że nieznajomy ciągle 
stoi z pochyloną głową, jakby nie chciał 
pokazać gospodarzowi swej twarzy ani 
oczu. 

— To do sprawy chwilowo nie nale- 
ży. Dlatego, — i w tej chwili nieznajomy 
podniósł głowę i zdjął kapelusz, — dla- 
tego pozwoli pan, że pozostanę w mas- 
ce, 


Maska zasłaniała tylko oczy i wąską 
część twarzy tuż koło oczu. 

Morris, gdy się przekonał, że jego 
gość mówi językiem człowieka inteligent 
nego, że sam głos nieznajomego jest ra- 
czej łagodny, nabrał odrazu tupetu: 

— Co to ma znaczyć? Poco ta ko- 
medja? Jeszcze raz pytam się kto pan 
jest i czego pan chcel 

Nieznajomy uczynił gest, jakby chciał 
uspokoić zdenerwowanego agenta: 

— Jestem — dajmy na to — mister 
X. Czy to panu wystarczy? Poco przy- 
chodzę? Poto, by pan zrobił dóskó ay 
interes, 

— Dziękuję, bardzo dziękuję! — Mor 

mocno zagniewany. Jakiś tam 
artysta cyrkowy, jeden z tych, którzy 
go oblegają obsypują komplementami i 
$rzecznościąmi — ośmielił się wejść do 
jego gabinetu bez pukania i w dodatku 
udało mu się napędzić mu strachu... — 
Dziękuję, dziękuję, nie chce robić dosko- 
nałych interesów. Proszę opuścić mój 
gabinet. Jest pan artystą, chce pan zaję- 
cia w Olimpji, Nie ma pan pracy, I sądzi 
pan, że mnie można nabrać na takie ka- 
wały, jak maska, czarna koszula, czer- 
wony krawat i nawet takie oryginalne 
nazwisko jak mister X7.. Za stary wró- 
bel ze mnie wróbel, mój panie, — Mor- 
ris huknął pięścią w stół, — proszę 
wyjść! Skończyłem. I żbliżył się do niez- 
najomego, iske 
maskę, 

Człowiek w masce nie drgnął nawet. 

— Czy to jest pana ostatnie słowo, — 
rzekł z zupełnym spokojem. — Czy do- 
prawdy uważa pan, że nie może być ina- 
czej, niż sobie pan w gniewie wyimagino 
wał?.. Jak pan chce, panie Morris, Mo- 
gę odejść, ale nim pójdę winienem zwró- 
cić panu jego własność. 

Te mówiąc, nieznajomy zbliżył się 
do biurka i położył na niem duży, anty= 
czny złoty zegarek Morrisa. 

Morris znał wielu iluzjonistów, ale 
mimo to zręczność tego człowieka olśni- 
ła go. 


— To 


przechodzi pojęcie ludzkie, mi- 
jest majster nad majstry... 
aszcze nie wszystko. Zobaczy 
potrafię ki numer będzie 
zezemnie. Stworzę panu mo- 


pan miał 


eae 


y mu chciał zajrzeć pod |X 


że nawet dwie światowe atrakcje... TakĮlilipuci, 


jest dwie wielkie atrakcje... 


ACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. 
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fakirzy, olbrzymi, brzucho- 
mówcy, ludzie o żołądkach jak akwar* 


— Ma pan dla mnie dwie atrakcje, |jum, hypnotyzerzy o wzroku budzącym 
powiada pan? Co to ma znaczyć? Czy! niepokój magicy, nadający sobie pozo- 


pan myśli, że w tej sprawie ja już nic 
nie mam do powiedzenia?... Dobrze, że 
pan nie ma stu atrakcyj! Czy i wtedy 
musiałby z panem mówić! 

Nieznajomy musiał być dobrym psy- 
chologiem. Wyczuł najpewniej, że 
Morris jakby trochę zmiękł, że w jego 
głosie nie było już gniewu i stanowczo- 
ści, dosłyszalnych wyraźnie w pierw- 
szej chwili, 

— Jeżeli pan nie chce ze mną per- 
traktować, to sobie pójdę, 

I nieznajomy cicho z opuszczoną 
głową i zasłoniętą twarzą skierował się 
do wyjścia. 

— Stój pan! — Opisze mi pan swój 
numer. 

Nieznajomy powoli odwrócił 
skierował znów ku biurku. 

— Niech pan słucha. Przedewszyst- 
kiem trzeba panu wiedzieć, że nie je- 
stem zawodowym artystą cyrkowym. 
Nie podam panu swego nazwiska, ani 
zawodu: zależy mi na tem, by nikt nie 
wiedział nawet tyle co pan wie: że wy- 
stępuje z amatorstwa. Będzie mnie pan 
widział zawsze w masce. Z amatorstwa 
się kiedyś gimnastyką. 
Jestem ponadto dobrym  pływakiem, 
jeżdżę konno, boksuje się itd. Sztuczek 
iluzjonistycznych nauczyłem się od jed- 
nego z artystów cyrkowych.Mam wiel- 
ką zreczność w tym kierunku. Nie, bę- 
dẹ również panu opowiadał co mnie 
skłania do tego, by wystąpić na des- 
kach Olimji W każdym razie — nie 
chęć zarobku. I dlatego właśnie nie mo- 
gę się zobowiązać na więcej niż na 
trzy, cztery wieczory, 

Morris słuchał słów człowieka w 
masce z rosnącym zaciekawieniem. 

Ale Morris nauczył się nie wierzyć 
ludziom. 

— Wszystko, co pan mówi, trzeba 
będzie sprowadzić. Ale z tego wszyst- 
kiego nie wynika jeszcze jaki ma być 
pana numer. 

— Proszę mnie słuchać uważnie, 
Mój numer będzie się nazywał „Mister 
X — włamywacz z towarzystwa”.Wy- 
stąpię w masce i zainscenizuję od po- 
czątku do końca nocne włamanie do 
mieszkania. Na scenie będzie zmonto- 
wany budynek.Obok niego drugi, więk- 
szy, ale tylko w części. Przeskoczę z 
dachu na dach, dostanę się do okna po 
rynnie, albo po parapetach okiennych 
czepiając się framug jak człowiek-mu- 
cha. Wytnę szybę diamentem, wejdę 
do pokoju. Zaświecę światło, zabiorę 
małe pudełeczko z kosztownościami z 
nocnego stolika śpiącej damy, odcho- 
dząc pocałuję ją w rękę. Zgaszę świat- 
ło i inną drogą niż przyszedłem — zni- 
knę. Będę ubrany jak teraz: ciemny 
garnitur, czarną koszulę i czerwony 
krawat. Oczywista, że będę w masce. 
Przedtem poda pan do pism wzmianki 
reklamowe: głoszące o niezwykłej atra- 
kcji w „Olimji*. 

„Tylko kilka wystepów tajemniczego 
człowieka, którego nikt nie zna. Mister 
— włamywacz z towarzystwa. Pod 
tem nazwiskiein ukrywa się jeden z nai 
znakomitszych ludzi w kraju“, — Tak 
powinny brzmieć wzmianki. 

„— Ręczę panu, że mój numer bę- 
dzie miał szalone powodzenie, Całość 
będzie utrzymana w półmroku. Wy- 
tworzymy atmosferę niezwykle tajem- 
riczą i w ten sposób, ani na sekundę 
nie osłabnie napięcie. 

Przez cały czas tego wyjaśnienia 
nieznajomy nie podniósł ani na chwilę 
głosu, nie wykonał ani jednego gestu. 
Stał naprzeciwka Morrisa oddzielony 
od niego szerokością biurka i zdawało 
się. że jego oczy: przesłonięte maską. 
spoglądają gdzies daleko, w próżnię. 

Morris, stary agent, który miał do- 
czynienia z ludźmi najrozmaitszego po- 
kroju. przez którego gabinet przesun;- 
ly się najrozmiatsze fenomeny natury: 


się i 


ry wielkich wtajemniczonych, — wielki 
Morris, który tylu ludzi znał i z tylu 
typami oswoił się — tym razem czuł, 
że pod wpływem opowiadania „Mister 
X* stawał się niespokojny. Przechodził 
go jakiś lekki dreszcz. Dreszcz „Sen- 
sacji*. Czego ten człowiek od niego 
chce właściwie? Bo przecież, że mu 
nie o same wystepy w „Olimpii“ chodzi 
to było jasne. 

Ale to pytanie nie miało nic wspól- 
nego z fachem Morrisa, Tylko przez 
krótką chwilę zastanawiał się czy m 
mer, który mu Mister X. proponuje 
dobry. Czy jest dobry? Jest wsr 
ły! Samo opowiadanie, wytrącił 
starego lisa z równowagi. 
cież przedewszystkiem chodzi 

— lle pan żąda za te wys 
zapłaci mi pan tyle, 
każdy poważnicjszy artysł 
wcale więcej, Ale, pod ję 
kiem. 

— Słucham pana. 

— Obowiązuje się 
albo cztery razy najwy“ 
tem dodać w wzmiar 
niam pana, że tym r 
„Specjalne żądanie + 
ności", Nie wystąpię 
razy. To jest pierws 

Morris znów poc 
nim wzbiera. Jakt 
warunki, tylko jak 
który mu opowiada o 
ne rzeczy, | on — M 
dzie wierzył! Cóż z te; 
— włamywacz z towa 
się stać doprawdy tym 
gramu, którego tak bar 
Mimo wszystko nie wol 
dyktować warunków! I 
nął w gniewie: 

d stawiania warunk 
a nie panl 

Odpowiedź 
spokojna: 

— Proszę mi wierzyć, że nie stawian. 
ich dla przyjemności, Albo się pan na 
nie zgodzi, albo możemy się natychmiast 
pożegnać. 

Przez zaciśnięte zęby Morris syknął: 


była krótka 


— Słucham. 
Drugi warunek nie jest wcale taki 
trudny do wykonania, Obowiązuje się 


pan dopomóc mi do zachowania mego 
incognita. Nikt ani w teatrze, ani poza 
teatrem nie będzie miał prawa dopyty- 
wać się kim jestem, ani interesować się 
moją osobą. Przybywać będę na speklakl 
w ostatniej chwili. Wszystko załatwi mój 
pomocnik, który będzie obecny przy 
montowaniu dekoracyj, Podczas wystę- 
pów pracuję sam zupełnie sam. 

— Zgadzam się. 

— Ma pan rację, Zapewniam pana, ta 
tajemniczość opłaci się teatrowi, Gdy 
aktorzy i sam dyrektor nie będą wie- 
dzieli kim jestem, wówczas dopiero i pu- 
bliczność przekona się, że w tem Wszy 
stkiem niema mistyfikacji, 
spokojnym juź z obu stron tonie 
omówili kilka szczegółów. 

ieznajomy wyszedł, Przez mgnienie 
oka Morris siedział spokojnie za swem 
biurkiem, 

Nagle zerwał się na równe nogi. Coś 
go korciło. 

Kto jest ten nieznajomy? Musi się do 
wiedzieć za wszelką cenę! Przecież nie 
upłynęło więcej jak sekundy od chwili, 
gdy tamtem opuścił jego: gabinet. More 
ris dopadł drzwi. Gabinet | byt na dru- 
giem piętrze. Mister X powinień być 
jeszcze tuż koło drzwi.. 

Na schodach panowała ciszą. Czla 
wiek w masce znikł. Jakby roz» "usb 
się między murami cichej i stah p 
porze oświetlonej klatki schodom- 


(Dalszy ciag jutri 


EXSRESS 


Najbogatszy człowiek na świecie 


Jest nim b. amerykański minister skarbu Mellon.— 
Mimo szalonego bogactwa — Mellon jest nieszczę- 
śliwym człowiekiem 


(x) Były amerykański sekretarz ml- 
nisterstwa skarbu i poseł amerykański 
w Anglii Andrew B. Mellon uchodzi o- 
ficjalnie za najbogatszego człowieka na 
świecie. 

Majątek jego ulokowany w najroz- 
maitszych przedsiębiorstwach, bankach 
1 własnościach ziemskich oceniany jest 
na SA kwotę ośmiu miliardów do 

rów, 

Andrew B. Mellon, 78 lat liczący sta 
ruszek, od wielu lat zajmuje się służbą 
dla państwa. Mellon, mimo swego za- 
wrotnego bogactwa jest jednym z na|- 
mieszczęśliwszych ludzi, 

Siwowłosy staruszek, o małej siwej 
wródce, o zimnych, stalowych oczach, 

uśmiecha się nigdy, ludzie, którzy 

!nbrze znają, twierdzą, że Mellon 

x nie umie się śmiać. Majątek Mel 

»nał ostatnio również poważne- 
srbku, 

owadzona u niego niedawno 
arbowa wykazała pewne nie 
podatkowe, co go w rezul- 
'ało okrągłą sumkę tuzina 
w. Pozatem poważnie u- 
majątek krach bankowy, 
na, złączone we wspól- 
two pod nazwą „Mel- 
ation“ poniosły poważ 
n Mellon, jako główny 
znych hutach żelaza, 
-ykach aluminjum, po- 
aty, wskutek gwał- 

<cyj. 
m jest pozatem właś 
sjszych gruntów w 
nych u brzegu prze- 
Wskutek ostatniego 
które miało miejsce: w 
ni", Mellon poniósł rów 

raty. 

Mellon, jeden z pośród 
, poświęcił całe swe ży 
snie majątku pozostawio- 
z ojca. Całe jego życie 
1che cyfry, pleniądze I — 
zawrotnemi sumami, a póź 
przed dwudziestu laty oddał 

-wadzenie swych przedsiębiorstw 
swemu bratu Richardowi Beathy | jego 
synowi Williamowi Larimerowi, poświę 


cit całe swe siły I wszystkie zdolności |poglądów 


służbie dla ojczyzny. 


Ojciec Mellona by? niezamożnym €- 
migrantem szkockim. Dorobił się on mą 
iątku, kręcąc się wokół wielkich stalow 
ni w centrum przemysłu ciężkiego w 
Pittsburgu. Stal dała mu majątek, tak, 
jak nafta dała majątek Rockefellerowi. 

Przez pewien czas był on agentem 
przy sprzedaży gruntów i za zarobione 
pieniądze kupował ziemię w Kalifornii 
oraz w Pittsburgu. Ludność Pittsburga 
powiększyła się od roku 1865 do roku 
1880 o 200 procent, a od roku 1880 do 
roku 1930 o dalsze 185 procent. Nie trze 
ba zatem dodawać do jakich zawrot- 
nych sum dochodziła wartość, kupionej 
za grosze ziemi. Ojciec Mellona zmarł 
w roku 1908, pozostawiając w spadku 
okrągłą sumkę 100 milionów dolarów. 


(x) Gdy ktoś w towarzystwie ziewa 
zasłania on gwoli przyzwoitości ręką 
usta, tak, jakgdyby odruch ten był co- 
najmniej nieprzyzwoity. 

Co to jest ziewanie? Jest to taki sam 
odruch, jak kichanie, chrząkanie, wzdy 
chanie lub łkanie. Ziewanie jest to głę- 
boki wdech przy szeroko otwartych u- 
stach, Jeżeli następstwem tego wdechu 
będzie powolny wydech, jedynie z cha- 
rakterystycznym szmierem, to wówczas 
złewanie jest słabe, jeżeli zaś wydecho-| 
wi będzie towarzyszyć pewien odgłos, 
a qozdrza będą szeroko otwarte, ziewa- 
nie bedzie silniejsze. 

Najsilniejsze ziewanie jest wtedy, je 
żeli wdechowi*towarzyszy praca cale- 
go korpusu, a przynajmniej górnej po- 
łowy ciała przez podniesienie ramion i 
wygięcie karku w tył. 


zostało to jeszcze stwierdzone. Oczywiś 
cie istnieje wiele co do tego teoryj. Jed 
na z nich twierdzi, że ziewa się wów- 
czas, gdy uczuwa się potrzebę snu, ze 
zmęczenia lub nudów. Według innych 
ziewanie jest wywołane 
przez żołądek i występuje wówczas,— 


Ameryką rządzi „związek mózgów” rządzi „związek mózgów” 


Stanami Zjednoczonemi rządz. 
Prezydent Roosevelt g 


Najwybitriejszą rolę w Ameryce od- 
giywają ohecnie uczeni którzy wywiera- 
ją decydujący wpływ na Roosevelta, a 
zatem i na całą poiitykę państwową. Je< 
den z chicagowskich ch dzienników stwier- 
dza, że faktycznie rzyszli do rządów 
profesorowie, „Brain- Trust į czyli „Zwią 
zek mózgów” rozstrzyga uć o wszyst: 
kiem; o dewaluacji dolara, krótszym 
dniu roboczym, idei planowej gospodar- 
ki, o sytuacji walutowej, 

Ministrowie załatwiają tylko sprawy 
codzienne, do czego wystarczy sama 
rutyna, natomiast o zasadniczych zagad- 
nieniach, ecydujących o przyszłości 
Stanów których rozwikłania oczekuje 
społeczeństwo w napięciu nerwów de- 
cydują mężowie nauki „Brain-Trust" ma 
zatem większe znaczenie niż gabinet 
ministrów, 

Opinja profesorów rozstrząsana jost 
w kawiarniach przy coctailu, i w 
nach. Książki ich, leżące dawniej w za 
pomnieniu, w pyle bibljotek, pochłania- 
ne są skwap! iwie przez posłów i senato 
rów. Cały Waszyngton „poszedł na nau- 
kę do profesorów", 

Kto należy do tego „mózgowego tru- 
stu”, któremu Roosevelt powierzył spra- 

państwa?. Najpotężniejszymt wśród 
"est Raymond Moley, prof. uniwer- 
w Kolumbji, mąż wysokiego 
tu, o szerokich barach i czerwo- 
sbliczu Ma zaledwie 46 lat, Wogó- 
„uukowie „Brain Trustu" są jak na 


ą faktycznie ludzie nauki. — 
orliwie słucha ich rad 


uczonych, stosunkowo młodzi. Najstar= 
szy nš nich przekroczył dopiero pięćdzie- 
siątkę, 

Moley ma tytuł podsekretarza stanu, 
ale znaczenie jego przerastą znacznie 
ten urząd, Właściwie sprawuje on urząd 
ministra spraw zagranicznych i kieruje 
PORA zagraniczną Słanów. 

jwybitniejszym uczonym 
jest 44-] da detni Tu gwell, również prof. uni: 
wersytetu w Kolumbji, ZI. pod- 
sekretarz stanu dla spraw rolnictwa, w 
istocie główny filar gospodarki plano- 
wej, która jest modną w Stanach Zjedno: 
czonych, 

Dalej idą prof. Milborne, prof, Ece+ 
chiel, James Warburg i Bullit. Ci 
mianowani migistrowie zastrzegają się 
przeciw opinji, jakoby stanowili kama- 
rylę uczonych, tajemniczą koterję, któ- 
ra w ukryciu rozstrzyga o sprawach pań 
stwa. Fobów się bowiem głosy opozy- 
cji z tej i z owej strony, że Roosevelt 
daje się powodować ludziom, którzy nie 
są ani republikanami, ani demokratami, 
a których pociągnięcia, pomysły i rady 
są szerokiemu ogółowi zupełnie niezna- 
ne. Większość społeczeństwa amerykań- 
skiego cieszy się jednak, że nawy prezy 
dent zerwał z partyjnictwem i dopuścił 
do głosu mężów nauki, znawców i spec- 
jalistów, którzy swą wiedzą i doświąd- 
czeniem zasilają życie polityczne Sta- 
jsi Zjednoczonych. 


Co wywołuje ziewanie? Naukowo nię| 


Andrewsowi B, Mellon w życiu pry 
watnem nie szczęściło się. W wieku 45 
ląt poznał on o 20 lat młodszą angielke 


dzieci. Piękna Nora nie była jednak 
wierna swemu mężowi i małżeństwo zo 
stało rozwiązane z winy pani Mellon. 
Nie mogąc przyzwyczaić się do swej 
nowej ojczyzny, wróciła ona do Anglji, 
do swego rodzinnego zamku Hertford, 
pozostawiając synów przy mężu. 
Nieszczęścia prześladowały jednak 
Mellona. Podczas pożaru w jednym z; 
jego zamków, dzieci jego spłonęły. 
Przed krachem bankowym majątek 
onas szacowano na 8 miljardów do- 
arów. 


gdy żołądek domaga się swych praw 
lub też w pórze zwykłych posiłków — 
Istnieją też teorię, które twierdzą, że 
ziewanie jest odrębną funkcją organiz- 
mu 1 że specjalny nerw ziewanła znaj- 
duje się w mózgu. Są też tacy, którzy 
twierdzą, że zlewanie jest odruch+m 
nerwowej reakcji działającej na płuca, 

W każdym razie jedno jest pewne: 
od ziewanie nie można się powstrzy- 
mać, Można się powstrzymać od kicha- 
inia przez kilkakrotne potarcie palcem 
| grzbietu nosa, lub też silne przyciska- 
nie językiem twardego podmiebienia, 
Od ziewania nie można się powstrzy- 
mać, mimo, żę są ludzie, któtrzy pole- 
cają kilkakrony” głęboki”wdech, mający 
zasąpić nadchodzące ziewnięcie. 

W każdym razie należy pamiętać o 
tem, że nie trzeba zwrącać uwagi zie: 
wającej w towarzystwie osobie, że zie- 


Charaktęrystyczną cechą nowego 
O e S S | pokolenia jest pragnienie jalenajwiększe- 
go wykorzystania życia, Młodzież pracu: 
je teraz o wiele intensywniej niż dawniej 
ale jest też o wiele bardziej wymagają- 
ca jeżeli chodzi o ekwiwalent za swe 
trudy. Pragnie dużo dać, ale jednocześ- 
nie brać z życia, co się tylko da. 

Pogrążenie się na czas jakiś w rozko- 
sząch życia jest możliwe we wszystkich |s: 
większych środowiskach, Najbardziej je: 
dnak nadaje się do tego Paryż, gdzie 
można nietylko żyć lata całe incognito, 
ale nię wyjeżdżając z miasta odbyć fan- 
tastyczną podróż i doznać wielu przy- 
gód i wrażeń, 

Młodzi oblubieńcy bardzo ae z 
mogąc sobie pozwolić na wyjazd do Pa- 
ryża lub też nie chcąc z innych jakichś 
przyczyn wyruszyć ze stolicy nadsek- |si 
wańskiej, przenoszą się na okres miodo- 
wego mierea z Montmartru do Mont- 
parnasse. W podróży" swej poznaje 

loda para grae egzotycznych ludów 
z pod różnych stopni szerokości geogra- 
ficznej. A więc zajada jaskółcze gniazda 
w ohińskiej restauracyjce, zawiera zna- 


Norę Me. Mullen, z którą miał dwoje! 


Tragedja kastowa w „adjach 


— przełamana 


(z) Syn Gandhiego, — Dewadas — 
ożenił się niedawno z kobietą z innej 
kasty, przekraczając w ten sposób u- 
święcone tradycją zwyczaje kastowę, 

„Times* opisuje szczegóły tego 
„najbardziej rewolucyjnego malżeń- 
stwa”, nie mającego równego sobie w 
okresie ostatnich lat. 

Narzeczona Dewadasa należała do 

wyższej kasty braminów. poú.zas gdy 
kasta, do której należał narzeczony, re- 
jkrutuje się przeważnie z kupców I li- 
chwiarzy. Dlatego też przed aktem za- 
,warcia ślubu narzeczony musiał pod- 
| dać stę „oOczyszczającej ceremonii", 
l czyli przeczytać cały szereg modlitw 
| przed ogniskiem, 
Po dokonaniu tego, Dewadas uzna- 
¿ny został przez duchownego za oczy- 
szczonego, przyczem oznajmiono mu, 
iż obecnie może się modlić | przestrze- 
gać wszystkich przepisów | przykazań 
sekty bramińskiej a co zatem idzie — 
wolno mu poślubić braminkę. 

Małżeństwo syna Gandhiego uwa- 
żane jest za jeden z największych 
JAREMA dla starej tradycji hindu- 
jej. 


Dlaczego ludzie ziewają? 


Ziewanie jest dowodem... zdrowia 


wa, ponieważ nie ziewający jest temu 
winien, ale raczej jego otoczenie, które 
iudą do tego prowokuje. 

Bari.o clekawe spostrzeżenie uczy 
niła matka pewnego znanego amerykań 
skiego lekarza, Nachylona nad łóżkiem 
swego chorego dziecka, zauważyła o- 
na, że w czasie silnego nasilenia. <cho- 
roby, dziecko wcale nie ziewało, Gdy 
kryzys minął, maleńswo po raz pierw- 
szy ziewnęło, Na podstawię tego spo- 
strzeżenia wysnuła oną teorie, żę zie- 
wa tylko dziecko zdrowe | takie, które 
już powraca do zdrowia. 

Spostrzeżenie to potwierdziła na- 
stępnie oficjalna medycyna, Nie zauwa* 
żono bowiem nigdy, aby ciężko chory 
człowiek ziewał. Ziewą się raj 
tylko z nudów, a chory człowięk nie 
nudzi się. 


Podróż poślubna fanim kosztem 


z Montmartru na Montparnasse 


jomość z japońskim rzeźbiarzem lub też 
jawajską tancerką i tp. 

Po dwuch tygodniach takiego życia 
młodzi małżonkowie dochodzą do prze- 
konia, że coctail jest wszędzie ten sam i 
że wszystkie orkiestry grają te same 
tańce, Znudzeni tem wszystkiem pędzą 
w pośpiechu na galiżnwy dworzec ię: 
ewy i kupują bilety do pierwszej lep- 

wsi, par są drzewa, woda i przyz- 
sm ty mały kotelik, Po paru odzinach, 
hedy są na miejscu, szczęśliwi że wyje- 
chali z dunega i zgletkliwego miasih a a 
po kilku dniach wracają do Paryża, każ: 
de do swego zajęcia syci wrażeń i mio- 
dowych wywczasów. 

Cechą dzisiejszego pokolenia jest nie- 
ciepliwość i gwałtowne te Auto, 
napot stenogratja są grabu gza» 

łodzi zaręczają się szybkością 
RR ky a pobierają w galapującem 
tempia wyścigowego auta. 

iłość nie uznaje jednak tempa i wy- 
łamuje się z pod prądów mody, idąc swe 
|mi odwiecznemi drogami, tak jak jej ka- 
[że odwieczne prawo natury, 


Kiedy nalty oddat prezenty w raie zerwania zaręczyn 


(sb) W Londynie toczył się niedaw- 
no ciekawy proces. Pewien mężczyzna 
zażądał od swej narzeczonej zwrotu 
wszystkich podarunków. jakie od niego 
otrzymała ponieważ małżeństwo nie do- 
szło do skutku. W sprawie tej sędzia 
wydał wyrok precedentalny. który u 
motywował następująco: 


— Gdy młodzieniec stara się o rękę | 


panny i wydaje na rozmaite prezenty 
nawet wielkie sumy pieniędz - v; razie 
odmowy ze strony panny ni 407  żą- 
dać zwrotu wydatkowanyc Po- 


nieważ wszystkie wydawał „na włąsne 
ryzyko", 

Inaczej natomiast przedstawią się 
sprawa, gdy doszło do zaręczyn, które 
następnie zostały zerwane, O ile obie 
strony zgodziły się na zerwanie, skła- 
dane podarunki winny wrócić do ofia- 
rodawców. Jeśli zaręczyny zerwał na- 
rzeczony. narzeczona może zatrzymać 
ı wszystko, co od niego otrzymała, Gdy 
jednak zaręczyny zrywa narzeczona, O- 
bowiązkiem lej jest zwrócić m 
narzeczonemu... 
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NIE RÓWNAN 
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WŁASNE SKLEPY W ŁODZI: 
1) PIOTRKOWSKA 55 
2) PIOTRKOWSKA 105 


urządzeń 


LADA CZEKOLADZIE Czekolada Pitos -- 


te majwywższa 


Zawdzięcza swój wytworny smak i subtelny aromat doborowi najprzedniejszych curowcáw 
skonałemu przerobieniu ich przy pomocy pierwszorzędnych sił fachowych, tudzież najno 


jakoś 


technicznych. 


TĘPI ROBACTWO 


groszy 
em 


kostka 
nowa syst. 


ALELO CH 


Kawowa | M 


tm pierścieniowo bę- 
cia 1 haftu, szy- 
d i wstecz z 30-let- 

— Dostawa na 


niki bezpłatne. 


lustrowane cen- 
CENTRALA MASZYN 
KRAKÓW, DIETŁOWSKA 109. 


IEESEEEGESEEEGEEE 


byteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne uży- 

nie zagranicznych wód minaralnych i soli 

weczyszczających. — Lepsze mamy w kraju! 

WODA GORZKĄ MORSZYŃSKA 

i NATURALNA SÓL MORSZYŃSKA 

niezastąpionym lekiem w schorzeniach ż0- 

dka, Ielit wątroby I nadmiernej otyłości: — 
a nabyńiąć w aptekach i drogerjach. 


KRYNICA 
Jr.MIKOŁAJ BORNSTEIN 


DOM SZKOŁY 
re djapraeciwko Łazienek borowinowych, q+ 


160000000006200009003000005080 


Precz z oszusta.) 
mi! Ostatnio po- 
iawilo się kilku 
oszustów, którzy 
podrabiają naszą 
kliszę 1 teksty 


miast naszych 

całym Ś 

t „Longines 2", wysyl: 

r, w których gilzy po s 

e. Nadmieniamy, że tylko 

owadzić prawdziwe pręta) 
tóre naprawdę wy” 
Eg i są w całości oksydow: 

FElne, strzelający do cel 


15, 2 szt. 1650 
o niepotrzebna 
r Nysylamy 
opłaca | 
Fabr. Broni 
ai 


poniklowane Prig- 
strzale pozostają w 
od nas możn 


zł, — Setka 


zalicz. 


ITAŃSZE 
je meble: po. naj 
do 15 lipca. Syp 
4 krzesła, 
1, mahoniow 


Sypialni 


i) złotych Sypialnie, 


ęści fotych. Jadatnie, 11 czę. 

ści 1200 złotyci ey 
na 18 osób | V" 
M. ŹRÓDLE | 2 


h Kuchnie, 


płasz: 
zakupicie najtaniej 
JAKÓBA  LUSTGARTENA, 
Wielki wybór. 


oyra mahoniow 
s ania. Katowice, Wandy 


mie zarobić moza Panie i Pa. 
cy ie rA Zełoszenia z dokumen | domscy — 
Katowice Plac Wol- 
na II p. 17 do 20-61. [SKLAD węgla fro: 


turalna, 


„ m. 7. pra 


CZEKOLADA MROŻONA PLUTOS 


leczna | Deserowa |Szampañska 


prowningi, kali] dziej zaawansowane 
ają samorzut (SUCHOTY), Leczą również SYFILIS i jego skut] ców) na dogodnych waru 


lu, zapewnia Zu 


sobiste. Huk ogłuszający, Cena 
osobiste. H e 
Dodajemy szezotecz- 
icz, pocztow., kosz- 
— Adresować: 


SEDOCOCOCCH 


ŹRÓDŁO MEBLI W KA- 
ższy: 

jalnie dę- 

jalnie maho- 


—— | Bielsko, Republikańska 2, 
„ luksusowa oka- 


Pot u dzieci i dorosłych usuwa 
Puder BEBE SZOFMANA 


ST, GORSKIEG 
| A AG PEWNY ia WYNISZCZENIE 
[aaz ODCISKÓW wszyscy w trampkach: 


Na wycieczki, spacery, do gry i zabaw 


Nr. 27-34 


wniotw 


NOWOOTWARTY PAWILON POŃCZOCH, 
Kraków, PL. W. W. ŚWIĘTYCH 10 pole 
pończochy jedwabne po 1,20, „Bemberg* z praw 
dziwym szwem 1.90, w pierwszorzędnym ga- 
tunku 2.20 i 2.50. Pończochy bardzo trwałe 70 
gr. fildecosse 75 gr, z prawdziwym szwem 
140, 1.65. Skarpetki męskie „Sosnowiczanka* 
40 gr., deseń 60 gr., fildecosse 75 gr., tenisów 
białe 30 gr., koszulki pollo 1,65, rękawiczki dam, 
imitacja irchy 75 gr. 85, 95. Reformy damskie w 
olbrzymim wyborze od 70 gr. jedwabne 95 gr. 
kostjumy kąpielowe 1,25 zł. Koszule męskie spor 
towe już od 2.90 kalesony męskie już od 1.70, 
kolnierze męskie od 50 gr. Jednorazowy za- 
kup przekonuje o niebywale niskich cenach, 
pierwszorzędnych gatunkach i wielkim wybo- t 
rze. Tylko w firmie, PAWILON POŃCZOCH, 
Kraków, PL. W. W. ŚWIĘTYCH 10. 


NL LL 
NA SEZON LETNI poleca pokoje umeblowane 
z całodziennem utrzymaniem w Orłowie Mor- 
skim po nader niskich cenach: w maju tylko 5 
zł. dziennie od osoby, w czerwcu, lipcu, sierpniu 
od 6 w zwyż od osoby, dziennie. Wczesne zgło 
szenia mają pierwszeństwo w ulgach, takowe ' 
proszę kierować do zarządu pensjonatu Zbyszko 
Š OE? - Morskim, powiat morski rynek 
r. 16. 


NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŹRÓDŁEM -ZA- 
KUPU POŃCZOCH, rękawiczek i trykotaży 
jest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŹRÓ- 
DŁO POŃCZOCH. Pończochy „Maęco!. bardzo 
trwałe 65 gr. fildecosse 75 gr. nadzwyczaj 
trwałe 90 gr, jedwabne „Bemberg“ z prawdzi- 
wym szwem 1.50, 1.75, 1.90. fildecosse z praw- 
dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki męskie 35 
gr. 45 gr. tenisówki białe 30 gr. kostiumy ka- 
pielowe 1,25, rękawiczki damskie imitacja irchy 
75 gr. 90 gr. kremowe z manszetem l—. Re- 


strzelają 
kto zamówi u nas 


(zam. 30) fantazyjny 
15, 0, 25, Na ręk 


Bez ryzyka. W 
bryka Zegarków WARSZAWA 


9.95, 12, 
się 


kolejowa 
Ratki 
a się o zwrot do 
(| Posterunku Policji Państwowej oraz unieważ- 
niam. 


MOJE kezkonkurencyjne środki homeopatyczne| MAGAZYN 17 metrów długi, 5 mitr. szeroki na 
ziołowe leczą bez śladu wszystkie, nawet najbar- | drewnianej podłodze z sufitem nadający się na 
przypadłości / GRUŹLICY przechowalnie różnych towarów (rów: owo- 
4 dzierżawi. 

i, recydywa wykluczona, Pozatem cierpienia żo |od zaraz Gdynia ul. SI U 2) 
dka, kiszek, wątroby, płuc, nerkowe, sercowe, 
weneryczne, reumatyczne, artretyczne, 
Bat i inne, Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
dole Am liczne podziękowania. Zakład Przyro- 
=a *4.iczy Manmolowej Królewska Huta, Rynek 


urządzone i Kino na około 1000 


ae adzone, tanio do jęcia. Zgło 
pit jński, Król-Huta, Wolności 34, 
RUTYNOW. 


” buchalter poszukuje jakieikol- 
ch | wiek posady. „kawe oferty proszę kierować 
ndgstochowa. Skrzynka poczto- 

04 


Wiadomo, że Marconi od szeregu 
lat zajmuje się problemami krótkich fal 
radjowych, przeprowadzając swe nie- 
zmiernie ciekawe eksperymenty na 
jachcie Elektra”, do którego nikt z 
obcych nie ma dostępu. Niedawno zna” 
komity uczony uzyskał połączenie mię- 
dzy Castelgondolio, letnią rezydencją 
papieży, a Watykanem. Rezultaty tego 
połączenia prześcignęły najśmielsze o- 
czekiwania. 
_ Jeśli dalszy postęp dociekań Marco: 
niego pójdzie w tem samem tempi 
świat znajduje się w przededniu nowej 
ery. Tak zwane „mikrofale“ różniące 
się zasadniczo od używanych dotych- 
czas przez Marconiego krótkich fal, 
przechodzą na przestrzeni stu kilome- 
trów poprzez wszelkie mury. Nic nie 
może stanąć im na przeszkodzie, nawet 
długie fale nie zmniejszają ich mocy. 
To nowe „mikroradjo*. wolne jest od 


RYMANÓW=Zdró,.. i “ k 
eat aaa a aS E 


ża arty- 
émnsacyjaa nowość. Kto 
"az. „Kadewu”, Łódź, 


REALNOŚCI najkorzys, 

" sprzedaje bluro 
„WAWEL“, ZN AE 
SKLEP GALANTE! REGA GG, 
brym punkcie ze względź EMC 


PIANINO, Sliczne czarna 1. zł. sprzedam. 


AFE] jięciogroszowe, Cyt — 
ode, TĄ Aiwki czekolave, migda- 


y i. Franko, zal. likwory. 
Towar. dobry, ao, liżeska lie. Stra- 


towy — dobrze p 
Kraków, Szopena 17, mieszujący 


"WNIA, SYPIALKA BIAŁA: BUFET. 


WY. tanio sprzedam. Katowice, Rynek 


NOW - SZCZAWNICA. 

4 kursuje codziennie, pit 
jazd z Tarnowa — dwor: 
c. Odjazd Szcząw. 


Luksusowy 


ytków. i sobót, 
autobusowy 9-ta 


wszelkich wpływów atmosferycznych. 
Izolacja jest kompletna, tak iż audycja 
przez osoby niepowołane nie może być 
Y, nawet matbaęózie La? Koaten nowy system jest 

` iczne, przedewszystkiem £. niewiarygodnie tani. 
kranik zz meryczne ule ne. M Jeśli „mikro-radjo“ wprowadzone 
da naturalna. Żądajcie bezpłatnej orae Ostanie do powszechnego użycia. wów= 


po- |odstapie. 2 fe sklepowe, ora 4. 
PRZEDAM uzadzege Kraków, rje, 


w- 


8. |Gkazylnie tanio. Erdenbaum, 
ska 5. 


WSZELKIE CHOROB 


auto- 


żę za dlus 


TRZEGAM, 2% Ser Antoni, Prokocim. 


fpowiadam, 


w: ni 26 y Heleny | Zgłoszeń 


pisemne i osobiste J. as każdy bedzie mógł posiadać w 
Piastowska 3. m mieszkaniu nietylko aparat od- 


towice, 


FABRYKA W CHEŁMKU. 


DARMO WIECZNE PIÓRO i Str. Browning Dz. U. P. 2 
y z naboi do oeli 


ia Wracamy pieniądze. — Adresować: S; 
„KOMERCJA* — DZIELNA 45, 15 E. A 


| PORADZĘ każdemu choromu we w. 


Telefon staje się zhyteczny. 


W każdym domu będzie:aparat radjowy, 
nadawczy i odbiorczy. 


NA WAKACJE (7ZZ== | 


Numer 22—26 Zł. 
Numer 35—38 Zł. 
Numer 39 — 45 Zł. 


Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki od gr. 50 — gr. 
p 


u bz zeźwałśmia 


UWZŁYNIA Kaz 


listownie zegarek ze złota iranc, niczem 
od praw. złota 14-kar: wyregułowany do minuty z $-let. gwa. 
) lep. gat. 7.45, 2 s ć 
i w$kazówkami zł. 8.45, 2 szt. 16. 
9: 


— Ze świecącym c, 
Kryty ankier z 3-ma koperta 


„ 15, 20, 25. Budziki 10, 12, 15, Dewizki 1, 4, s, 5. 


Fa- 


ikish cha- 
robach, Nadesłać dokiadny opis przebieg i cbec- 
ny stan choroby, Adres Tarnów Młp. rytka 
pocztowa 13 


tz ZZ 
bw AK Ads rejestracyj- 

usu marki „Federal' Kr. 9: i Kr. 
95739 Wincenty Poklewski Kozleli RY 


UNIEWAŻNIAM zgubio; książec: 
Chorych, Kraków, Grzymalski kaas 


Kasy 


jbiorczy, lecz również i nadawczy: A 
jeśli uda się przenosić audycie tym Spo- 
jsobem na dłuższe przestrzenie. co jest 
tylko kwestją czasu, wówczas olbrzy- 
mia sieć telefoniczna na całym świecie 
okaże się zbyteczną. albowiem przy 
|pomocy nowych aparatów każdy będzie 
mógł porozumiewać się z kim tylk ze- 
chce drogą radjową. 

Eksperymenty Marconiego przyspie- 
szyły również realizację telewizji. Do- 
tychczas największe trudności rzec 
wistnienia tego wy u polegały 


t zw. „Interferencji świetlnej”. (nak, 
danie się lub znoszenie dwu  szererów 
fal powstałych na linii nrostej)  Przi 


użyciu mikrofal trudność ta zostaje 
kowicie wyeliminowana 

Należy przypomnieć. że ędv m 
ły się w prasie pierwsze ‘aton 
radju, nikt nie wierzył w tak szy 
rozpowszechnienie tego genialnera 
nalazku. Dziś radjo iest niemal w 
dym domu..- 
Nie kiwajmy więc 


k 


coniego.. Kto wie. czy za lat 
mieszkaniach naszych zamiast telejn 
nie ukażą się mikro-radja z telewizć 
mi... 


TZYRESL 


hiin Okocirnskieu: 


Bandyci postrzelili 
kilkanaście osób 


Meksykański napad rabun- 
kowy w Niemczech 
Królewiec, 1 lipca. 

W Darken miał wczoraj miejsce niez- 

wykły napad bandycki. 
Dwuch młodych opryszków wtarśgnę- 
+ p do kasy okręgowej. Steroryzowali oni 
twerami urzędnika i zażądali wyda- 
pieniędzy. Łupem ich padło 2,000 

sk. 


~tas zawoła każdy palacz przeko. 
nawszy się, że tylko 'tutki dwuwatki 
chronią go przed nikotyną. Dwu» 
watki zawierają sączek pochlania. 
jacy 106% nikotyny oraz sączek 
ueutralizujący wszelkie uboczne, 
a szkodliwe dla zdrowia, produkty 
spalania. Oba sączki są PATENTO. 
WANE, dlatego DWUWATKI zdobyły 
sobie zaufanie nietylko w kraju, 
ale i zagranicą. 


FABRYKA GILZ »SOKÓŁ« 


ła dokonaniu rabunku, bandyci wsie- 
o cudzego auta i usiłowali zbiec. 
la miejscu napadu zgromadził się 
tce olbrzymi tłum, który razem z 
-ją rzucił się w pościg za bandytami, 
dyci w czasie szybkiej jazdy przez 
e miasta przejechali dwa wózki dzie- 
ce, przyczem ostrzeliwując się ranili 
canaście osób, 
Kiędy policja była już na tropie bane 
`w, wyskoczyli oni z błyskawiczną 
xością z auta, wskakując do prze- 
jącego w tej chwili przez tor kole- 
ociągu, gdzie zostali wreszcie 


RZEZI I AŻ VEAS 
czywe zaparcie, katary grubej 
rzdęcia, osłabione funkcje żo- 
zastolna ogólna, osłabione 
sątroby, bóle w bokach i pod 
orzechodzą przy używaniu rą- 
zzorem po szklaneczce wody 
Franciszka Józefa. Zalecana 
"zy, 


Odp, wkłady korkowe DO g 


| Skarpetki tenisowe 45 , ` 
OST EE WADE EDR Do nabycla we wszystkich tlljach | zastępstwa 


Ządajcie odpisów 
analiz, orzeczeń i świadectw 
Uwaga! Dis miejteowości, w których nie p 
siadamy s, usku teczniamy "ra W q 
Totną pocztą z gep! 
Kraków, uliea EE. 8 za zal 
Przy zamówieniu należy podać numer uosze 
bucików. 


we rozruchy Sz ij 

we dell EA Zawiadomienie 
Paryż, 1 lipca, ” Niniejszem zawiadamiamy Sz. Odbior- || gammas 

rze mialy kę A! Bia LIPIEC ców, że w dniu 4 lipca r. b, nastąpi otwar- 


hy. cie naszego 7 m 
zka dai strajkuje 000 popati g „Święto Morza” 
kt urogowych. wyni! ro [o 
ari Pa Sśwatkuja ciach a polisja, $ kła d u ia h ry G vA n d g H A Berlin, 1 kasa) 


aresztowano kilka osób i osadzono w Prasa niemiecka poświęca wiele 


więzieniu. i i Świ 
(r aAA w PIOTRKOWIE Tryb. [lyas bies ces Sw 
Laga HA priog wiąsienięw d domagało mm cza obszerne wyjątki z przemówi 
się zwolnienia aresztowanych, Z inis 

e ataoi Dieva Anai bra PLAC CZARNECKIEGO Nr, 10, Prezydenta Raeonypospolttej; minis( 


mę więzienia, przybyła policja, na którą Sirzyckiego, a nado przytacza gid 


i ienie i i iej F j ” j, c się z 
Posypały się kamienie i laski. Policja w Fąbryka Gilz „SOKÓŁ Apt "PISA grad nik 
rzyczeje ke ranna utyiel a Brod, W. KWAŚNIEWSKI i F, PACHOLCZYK ||| Polski, zamieszczając między (inemi 
va a kilkadziesiąt RA Walka WARSZAWA, tuly jaki „Proklamowanie dals © 
trwała całą godzinę. j PARAE E R z pansii Polski na Bałtyku", 


Przybyłe posiłki rozpędzili wreszcie 
demonstrantów, 


MzemzrajossscaDPNTAWCA zamachu w Bazylice św. Pin 


Zi. 30— i 
(RR ujęty przez władze włoskie,— Działał on z ramienia 
Eek S E A chistów hiszpańskich, którzy go wysłali do Rzym. 


* m Rzym. 1 lipva. Wkrótce nastąpił wybuch, który wy- |tu, opiewającego na nazwisk: 
Gielda zbożowa W wyniku wdrożonego przez policję |rządził znaczne szkody. Sol M lasso na n k 


lamon, 
Warszawa, 1 lipca. |dochodzenia udało się aresztować spraw|  Przesłuchani następnie świadkowie| — Bolicia, na podstawie melé 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo- |€ zamachu bombowego w Bazylice św- zajścia zeznali, że po wybuchu ujrzeli |telowych aresztowała Spraw 
żowa - towarowej w Warszawie ogólny | Piotra w Rzymie, „, lakiegoś mężczyznę, który wrzuci! coś] Jak sie Okazalo, był to g 
obrót wynosił 1.472 tony, w tem żyta Jak wiadomo, zamachowiec zostawił |do basenu, znajdującego się w pobliżu ļdzący z Alęks ndri w Egipe 
166 ton. Nolowano: żyto standard I-szy | W Karderobie, gdzie przechowywane są |bazyliki, poczem zbiegł. „ |stepnie naturalizowany Hiszp. 
21 i pół — 22, standard Il-gi 21 — 21 i| aparaty fotograficzne, walizkę, poczem Wszczęte w basenie poszukiwania Przesłuchany zamachowiec 
Pół pszenica czerw. jara szklistą 40 ..- | Oddalił się. przyczyniły się do wyłowienia paszpor- |się do podłożenia bomby, ośw 
zj olita 39 — 40, zbierana 38 — 39, z że ukrył ją w walizce w cl 
jednolity 16 — 17, zbierany Soląmon wyslany został 


15 — |aas P 
16, ew (5 16 jęczmień Ga E d d k h di K k chistów hiszpańskich, kóri 
re a APE Międzynarodowa szajka handlarzy kokain zywa poło toć E 
i. polny 22 — 25, groch Viktori ; 3 f przybywających z okazji © 
a 13 = 14 lab] a niebieski działała na terenie Francji, Włoch, Hiszpanji i Stanów Ro do Rzymu. w 


, żółty 9 — 10, siemię lniane | Zjednoczonych Jak się okazuje, w baz lice 
luksusowa 60 — | Genewa, 1 lipca. |paru dniami dostarczył 5 kg. kokainy do|tra znaleziono już w tyt roky 
I-szy 55 -— 60, mą Policja szwajcarska wpadła na trop | miejscowości Aix-les-Bains. bomb: Bomby te jednak nie w 

maka wielkiej szajki handlarzy kokainą. Jak się okazało, szajka do której na: | albowiem zostały w pore usun 

LN, Charaktery ttyczne jesh A handlarza gi sreeziowanl onal A tess à B 
ka żył narkotykami obrali sobie jako siedzibę | Francji. Włoch, Hiszpanji i Sianów |= $ 
4 nie Genewę, gdzie istnieje, jak wia-| noczonych, Wczoraj aresztowano dwie Bunt więźniów na Litr 
domo, specjalna komisja do walki z tym |osoby w Medjolanie, które również na- Kowno, 1 lipca. 
leżały do tej szajki. W Szawlach wybuchł bunt więźnić 
ja aresztowała dwuch członków Obecnie policje wszystkich wymie: | Ponieważ zbuntowani nie chcieli się p 

Boeyllela | Chary Bergera, ch państw również wdzożyły do: |dać, policja zrobiła użytek z broni, pr 
h zt. 10 4 +. gpkainy enia celem wykrycią pozostałych | czem trzech więźniów została ciężko 
ę, że właśnie przedl członków bandy, nych. 


A 


